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OD W YDAW NICTW A.
W obec nadchodzącego kw artału, upraszam y naszych Czytelników o rychłe od­

nowienie
p re n u m e ra ty .

W arunki przedpłaty pozostają niezmienione i są następu jące:
W miejscu kwartalnie z odnoszeniem 7 kor. 20 hal., bez odnoszenia 6 kor.; na 

prowincji kwartalnie 8 kor. 10 h., miesięcznie 2 k. 70 h.

„ G Ł O S  N A R O D U 4*
wychodzić będzie i nadal, oparty  na program ie narodowym  i katolickim, zwalczając 
szkodliwy wpływ żydowskiego żywiołu.

Dział literacki
będzie znacznie rozszerzony. Pozyskaliśmy dla fejletonu kilka niezmiernie zajmujących 
powieści, między innemi „ C y g a r n i c z k ę 44 p- A rtura Gruszeckiego, k tórego utwory 
cieszą się zasłużoną popularnością.

Powieść ta  je st osnutą na tle krakowskiej fabryki cygar i oprócz niezmiernie in­
teresującej treści, porusza doniosłe kwestje społeczne.

Dalej drukować będziemy powieść O drowąża „ 8 o n i a 44, z życia rosyjskich re­
wolucjonistów. Czytelnicy nasi mieli już sposobność poznać i ocenić kilka mniejszych 
utworów tego pióra.

O statnią część: „ P o t o m e k  W a l l e n s t e i n a 44 rozpoczynamy w dzisiejszym

rł
numerze.

Zamieszczać będziemy szereg fejletonów JZT d z i e d z i n y  n i a g f i  i  o k u l t y ­
z m u ,  oryginalnie skreślonych.

Oprócz tego  posiadam y w tece wiele zajmujących, oryginalnych nowel i po­
wieści.

W  dziale przekładów  z języków obcych drukować będziemy głośną powieść Bil- 
sego „ Z  m a ł e g o  g a r n i z o n u * 4, k tó ra  w yw ołała niesłychaną sensację w całych 
Niemczech, wykazując, na jak  niski poziom moralny upadło społeczeństwo hakatystyczne.

Bezpłatne dodatki powieściowe i bezpłatnie dodawany

„ T y g o d n ik  Z a k o p ia ń s k i"
dostarczą Czytelnikom wiele zajmującej lektury.

„ G Ł O S  N A R O D U 44
daje najwięcej m aterjału  powieściowego ze wszystkich pism polskich

Również znacznie rozszerzamy D z i a ł  k o r e s p o n d e n c y j n y ,  wprowadzając 
stale korespondencje ze L w o w a ,  W a r s z a w y ,  P o z n a n i a  i P a r y ż a .

W  ogóle dążymy do udoskonalenia dziennika we wszystkich działach i nie w ąt­
pimy, że Czytelnicy ocenią i poprą te  nasze usiłowania.

Sprawy rosyjsHk
Z Petersburga piszą nam .
Czy stoimy w przededniu wojny? To pytanie 

zadają sobie wszyscy nie wtajemniczeni w plany 
i zamiary rządu. Ale powszechnie wiadomo, że 
u dworn ścierają się dwie p a rtje : wojenna, pra­
gnąca jak najrychlej doprowadzić do konfliktu 
z Japonją i pokojowa, obawiająca się następstw 
tego ryzykownego krokn. Wojownicze aspiracje 
podtrzymują naturalnie głównie wojskowi z mi­
nistrem Kuropatkinem na czele i tajny radca 
Bezobrazow, figura po za Petersburgiem mało 
znana, ale teraz w rządzie prawie wszechwładna. 
Wypłynął on nagle przez jeden z tych kaprysów 
cesarza, które nie łatwo sobie wytłumaczyć. Be- 
zobrazow zwrócił na siebie nwagę podczas rewi­
zji kolei mandżurskiej, którą przeprowadził i u- 
chodzi odtąd na dworze za najlepszego znawcę 
kwestji wschodniej. Cesarz radzi się go we wszy- 
stkiem. Tymczasem ludzie, znający Bezobrazowa, 
wiedzą, że jest to raczej „rycerz przemysłu*, niże­
li mąż Btann. Mimo to, jego zdanie będzie może 
rozstrzygać o wojnie czy pokoju, tern bardziej, 
że od ustąpienia Wittego, niema w rządzie ani 
jednego człowieka o samodzielnem myślenia...

Stronnictwo pokojowe miało główne oparcie 
w Wittem, teraz w Pobiedonoscewie, którego 
wpływ jednak npada z dniem każdym — szczę­
ściem dla Rosji. — W każdym razie przygoto­
wania wojenne, prowadzone są z wielkim pośpie­
chem, a kolej syberyjska nie przyjmuje już ła­
dunków cywilnych. Wszystkie okręty wojenne, 
któremi można było rozporządzać, odpłynęły na 
Wschód, a w porcie kronsztadzkim nie będzie 
w tym roku zimował ani jeden pancernik. Woj­
na z Japonją, byłaby dla Roąji ciężkim wypad­
kiem, a wynik jej jest bardzo niepewny. Nie 
nlega wątpliwości, że na morzu Japończycy gó­
rują, zaś na lądzie, stosunek liczebny oba armji 
będzie wyrównany przez odległość. Mimo naj­
większych wysiłków, Rosja nie jest w stanie 
przerzucić na brzegi oceann Spokojnego więcej 
niż 200 do 250,000 ludzi. Na tyle, zdobędzie się 
i Japonja.

Oprócz wojny zajmnią nas rozmachy studen­
ckie, które ogarnęły trzy główne uniwersytety 
Rosji: petersburki, moskiewski i kijowski. Wszyst­
kie trzy są zamknięte i w ten sposób przykró- 
cono niepokoje, które jednak nie przybrały ta­
kich rozmiarów, jak przed trzema laty. Ale dnch 
oporn przeniknął jnż całą młodzież i wątpić mo­
żna, czy obecny system policyjno-represyjny, da 
się utrzymać. Przecież ta młodzież, to kwiat ro­
syjskiego narodu; czyż nieustanne jej gnębienie

nie wywoła reakcji w całem społeczeństwie ? 
Zresztą prawie zawsze wina rozruchów spada na 
rektora i niektórych profesorów, uważających 
się bardziej za czynowników, niż pedagogów. 
Katedry rosyjskie są wogóle przepełnione karje- 
rowieżami bez charakteru i bez głębszej nauki. 
Są oni największymi szkodnikami państwa, gdyż 
deprawują młodzież i wypaczają oświatę. Ale są 
za to w zgodzie z absolutyzmem, prawosławiem 
i czynownictwem...

Kwestja żydowska przybrała dość niespodzie­
wanie formy bardzo ostre. Wielki proces klszy- 
niewski skończy się prawdopodobnie niczem. Nie 
ulega wątpliwości, że prawdziwi winowajcy nie 
zasiedli i nie zasiędą na ławach oskarżonych. 
Prawdziwymi sprawcami tych rzeczywiście nie­
ludzkich gwałtów by li: gubernator, policmajster, 
kwartalni, a ponad nimi niektórzy politycy pe­
tersburscy wysoko postawieni. Wiadoma to rzecz, 
że budzenie szowinizmu w ciemnych masach, 
jest nlubionym środkiem czynowniczej kasty...

Z drugiej strony nie podobna zapominać o 
tem, że wpływ żydowski okazał się tak samo 
w Rosji jak  gdzieindziej, niesłychanie szkodli­
wym, że wstrętne praktyki lichwiarskie żydów, 
niesłychany wyzysk ludności chrześcijańskiej, ni­
skie intrygi rozpowszechnione przez nicn wszę­
dzie gdzie uzyskali możność stałego pobytu, i 
wogóle demoralizacja przez nich szerzona, wy­
wołały gwałtowną niechęć wśród chrześcijan i 
zwróciły uwagę rządu. Dodać trzeba, że Miko- 
&j I I  osobiście nie lubi żydów, i cały rząd o- 
oecny jest nastrojony bardzo nieprzyjaźnie dla 
nich. To tłumaczy wzmocnienie praw wyjątko­
wych przeciwko żydom, które znalazło swój wy­
raz w masowem wydalaniu żydów z poza gra­
nicy ich osiedlenia, t. j. z właściwej Rosji. Nie­
stety! Wypędzeni żydzi uciekają do Wilna i 
Warszawy, żydząc te nasze piękne miasta W 
dodatku, mimo całego prześladowania, udają oni 
rosyjskich patrjotów i używają demonstracyjnie 
rosyjskiego języka! Ta nikczemność charaktery­
zuje ich najlepiej.

Władze tak skrupulatnie wypełniają antyży­
dowskie przepisy, że z Moskwy, Petersburga i 
Kijowa, wypędzono nawet aktorów, śpiewaków 
i tancerzy żydowskich obojga płci...

Sejmj, M  państwa, delegacja
U chw alen ie  g ład k ie  prow izorjnm  budżetow ego. — O po­
zycje leoz n ie  c b ttru k c ja . — W ybory pośrednie  do 
R edy  państw * . — Zam ach cen tra listów  w 1873 — 

W ielk i b łą d  G rocholskiego.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Rząd wspólny otrzymał prowizorjnm budże­

towe bez trudów. W czwartek popołudnia uchwa­
liła owo prowizorjnm delegacja węgierska. Opo- 
zycja z delegatem Ugronem na czele mówiła czę­
sto, mówiła ostro, lecz ostatecznie nchwalenin 
prowizorjnm ani chciała, ani mogła się sprzeci­
wić. Hrabia Stefan Tisza jako prezes ministrów 
po raz pierwszy okazał się słownym. Dopełnił 
bowiem obietnicy, że wspólne prowizorjnm budże­
towe delegaci węgierscy załatwią w ciąga trzech 
dni (od wtorku do czwartku włącznie).

W pJątek przedpołudniem uchwaliła prowi- 
zorjum budżetowe komisja budżetowa delegacji 
austrjackiej. W sobotę odbędzie się plenarne po 
siedzenie delegacji anstrjackiej. Gładkie zała­
twienie prowizorjnm budżetowego nie ulegawąt- 
pli wości.

Hrabia Gołuchowski zatem jako przewodni­
czący wspólnej rady ministrów (ma on pierwszą 
rangę urzędników państwowych, tę samą, co o- 
bydwaj prezesi ministrów) ma więcej szczęścia, 
niż jego koledzy, którym i parlament anstrjacki 
i parlament węgierski odmówiły uchwalenia pro­
wizorjnm budżetowego. Obstrukcja, zwycięzko 
tryumfująca w obn parlamentach, nie śmiała prze­
stąpić progu w oba delegacjach.
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z nich warto specjalnie wymienić i podkreślić: 
usunięcie w porę poprzedniego ministra wojny, 
barona Kriegbammera. Ów jenerał był tak znie­
nawidzonym za swoją pychę, złośliwość i ogra­
niczenie umysłowe, do jego rozporządzeń odno­
szono się z taką nieufnością, że niewątpliwie by­
łoby przyszło w delegacjach do bardzo zaciętej 
opozycji, gdyby baron Krieghammer pozostał dłn- 
żej. na czele administracji wojskowej. Ale w sfe­
rach decydujących zrozumiano sytnację i umia­
no w porę poświęcić osobę, byle ofiarować sy­
stem.

Na spokojny przebieg sesji delegaeyjnej wpły­
wa niewątpliwie dodatnio także skład osobisty 
obu delegacji. W  delegacji węgierskiej nie za­
siadają członkowie stronnictwa niezawisłości 
barwy Franciszka Kossutha. Stoją oni na grnn- 
cie praw z 1849, odrzucających łączność z Au- 
strją, nie znają przeto ugody zawartej w 1867 
roku. Tylko Gabryel Ugron i jego zwolennicy 
wstąpili do delegacji, ponieważ ich fandamentem 
prawno-politycznym są prawa węgierskie z 1848 
roku, niezaprzecsające sankcji pragmatycznej i 
pewnym węzłom wspólnym Węgier z krajami 
dziedzicznymi Habsburgów. Grupa TTgrona jest 
przecież zbyt drobną, by mogła w delegacji w ę­
gierskiej prowadzić zbyt głośną, opozycję.

Delegacja austrjack* j e s t  o p a r t ą n a f u n -  
d a m e n c i e f e d e r a l i s t y c z n y m .  Gentraliśsi 
.niemieccy, którzy w 1873 r. targnęli sję na pra­
wo wyboru sejmów do Izby poselskiej Rady pań­
stwa, nie śmieli przeprowadzić zmiany co do 
sposobu wybierania delegatów. Izba poselska, 
acz wychodzi z wyborów bezpośrednich, wybiera 
po dawnemu delegatów nie z pełnej Izby, lec; 
z każdego krain koronnego. Skutkiem tego ży­
wioły rozważniejsze mają możność usunięcia po­
za nawias jednostek burzliwszych, niezdolnych 
do pracy pozytywnej.

Cenna to wskazówka dla tych, którzy radzą 
nad snosobami przywrócenia w Izbie poselskiej 
normalnych stosunków. — Należy sejmom krajo 
wym oddać zabrane im w gruncie rzeczy niele­
galnie prawo wyborów do Izby poselskiej, a wów­
czas wola większości sejmowej byłaby regulato­
rem, usuwającym z Izby poselskiej jednostki 
burzliwe, zwolenników skandalu, ludzi, nie chcą­
cych, czy n ij umiejących pracować. Wyborcy 
sejmowi saś — po odpowiedniem rozszerzeniu 
paawa łły-borcgego, po zmodernizowaniu i od­
świeżeniu ordynacji wyborczej sejmowej — przy­
kładaliby więcej wagi do owych wyborów, wio 
dzicliby bowiem, że od ich woli zależy nien/iK 
skład osobisty Sejmu, lecz i skład osobisty Izoy 
poselskiej w Radnie państwa i skład osobisty 
delegacji austrjackiej.

Oto nauka, którą nam daje aż zanadto wyra­
źnie przebieg tegorocznej sesji delogacyjnei Re­
gulamin obrad, nawet ostry, nie zapobiegnie ob­

strukcji, acz w rękach rozumnego prezesa Izby, 
umiejącego go stosować i umiejącego być suro­
wym i stanowczym w chwili stanowczej, będzie 
zawsze cennem narzędziem utrzymania porządku. 
Skuteczniejszcm przecież lekarstwem na niedo­
magania Izby poselskiej byłby powrót do trady- 
cyj autonomicznych, zburzonych zbrodniczo przez 
centralistów niemieckich w 1873 r. Jest to cięż­
kim błędem ówczesnego prezesa delegacji pol­
skiej, Grocholskiego, że nie rozumiał doniosl ości 
owego zamachu centrali stów, że ograniczał się 
do kiwania palcem w bncie, to jest do nieszko­
dliwej abstynencji pamtygodniowej w marcu r. 
1873, zamiast pozostać w Izbie i walczyć choć­
by z pomocą obstrukcji — już wtedy kwitnącej 
zwycięsko w parlamencie węgierskim za sprawą 
Kolomana Tiszy — przeciwko zaprowadzenia wy­
borów bezpośrednich do Rady państwa. Grochol­
ski — mówiąc styiem teatralnym — tylko „mar­
kował* opozycję, ponieważ wiedział, że wybo­
rów bezpośrednich życzy sobie Korona, fałszy­
wie informowana przez centralistycznyah mini­
strów, którym leżało aa sercu nie dobro pan 
stwa, lecz zwycięstwo centralizmu. Ówczesne 
Koło polskie było więc tylko z imienia stronni- 
ctwjm pnństwowem, bo nie rozumiało, co wy­
szłoby naprawdę państwa na dobre. I  jak zwy­
kle bywa, za ich błędy my terać ponosimy karę.

Oby chciało pamiętać o tern dzisiejsze Koło 
poiskie, które także lubi się nazywać stronni­
ctwem państwowem!

W  byłym rosyjskim ministrze skarbu p Wit- 
te, obudziło się naraz czułe serce. P. W itte, ten 
sam, który za Aleksandra I II  w długoletniej 
karjerze w Polsce poznał rusyfikację z bliska i 
nietylko, że na nią się nie obnrzał, ale sam ob­
ficie do tego dzieła rękę przykładał, tensam p. 
W itte wystąpił teraz przeciw rusyfikacji... Fin­
landii. Kopenhaski dziennik „Politiken* przyniósł 
obszerne oświadczenie Wittego przeciw systemo­
wi zainicjowanemu przez ministra Plehwego w 
Finlandji.

Były minister wywodzi, że już w styczniu 
1901 wystąpił w radzie państwa przeciw proje­
ktom Plehwego w sprawie wprowadzenia nowej 
ustawy wojskowej dla Firlandji. Powody, na ko­
rzyść Finlaiidji przytoczone wtedy przez W itte- 
gv, natury politycznej, ekonomicznej, finansowej 
i narodowej były tak przekonywujące, że więk­
szość rady państwa i wszyscy wielcy książęta 
oświadciyli się prceciw planom Plehwego. Ce­
sarz ostatecznie zadecydował jeduak inaczej. Na­
wiązując do tego faktu wywodzi W itte, że ce­
sarz niema prawa krępować poręczonej ustawą

swobody obrad rady państwa przez narzucanie 
z góry swojego zdania. W itte zbija zarzuty pod­
niesione przez ministra wojny, że w Finlandji 
krzewią się dążności separatyczne, że ostatecznym 
celem Finlandczyków, jest zupełne oderwanie 
się od Rosji i przytacza obficie dowody przeciw 
tym twierdzeniom. Finlandja nie kwitnie bynaj­
mniej na koszt rosyjskiej kasy rządowej i w po­
równaniu z ofiarami, jakie ta  kasa dla innnych 
części państwa ponosi, Finlandja jeszcze najbar­
dziej stoi na własnych nogach. W końcu ostrze­
ga W itte przed radykalnym przewrotem stosnn- 
ków w Finlandji, uświęconych tradycją kilko- 
wiekowego istnienia.

Polityczne znaczenie tej enuncjacji jest bez­
sprzecznie wielkie, moralnie jednak traci ono 
wiele w porównaniu z dawną działalnością sa- 
megoż Wittego, tak, że dopatrywać się w tern 
należy raczej pozorami ludzkości okrytego aktu 
obłudy, wyrazu bezsilnej wściekłości dawniej 
wszechwładnego ministra, odstawionego w „se- 
natory*, który dziś bezczynnie przypatrywać się 
musi tryumfom swego najzaciętszego wroga.

Dwie nieobojętne sprawy.
1. Jestem — „hier!“ 2. Degradowany cfi )er Polak.

Okólnikiem z najwyższych sfer wojskowych, 
omówionym w „Głosie Narodu* z 15 b. m. do 
wszystkich komend korpusów Monarchji, — 
przypomniano dawne prawa i rozporządzenia co 
do języków pułkowych — wykazano dobitnie 
ważność ich wielką w wojsku, tak  w czasach 
pokoju, jak i wojny.

Oficerowie i kadeci, powinni nietylko szano­
wać te języki, ale się ich także dobrze wyuczyć, 
inaczej nie spełnią swych zadań i ani nie wy­
kształcą, ani nie przywiążą do siebie żołnierzy, 
ani ich w bojn w stanowczych momentach nie 
zapalą do bohaterstw a..

Wobec takiBgo znaczenia i praw języków 
pułkowych, od dawna już godzi się zastanowić, 
czy kary rozmaite za odezwanie się żołnierzy 
słowem: jestem, „zde“ i t. p. podczas kontroli 
i kiedyindziej są słuszne.

Fak t tu dalej przytoczony, który się zape­
wne od dawna powtarza, ale na który niestety 
nikt dotąd nie zwrócił uwagi, — wyjaśni po­
wyższe pytanie.

Podczp,s kontroli tęi jesieni w dziedzińca ma­
gistratu w Dębicy — oficer, czytejąc nazwiska 
kontrolowanych, wymienił ich imiuna chrzestne, 
pięknie po polsku — i słusznie, bo miał obe­
cnych żołnierzy z pułku polskiego.

Oczywista, godziło się na to odpowiedzieć: 
do rzeczy, po polsku, gdzie indziej po rusku, 
czesku i t. p.

PIERWSZE KROKI
przez

S. KONDRATOWI CZA.

(Ci%łj dalszy).
Na korytarzu zauważył jakiś ruch niezwy­

kły  i z pewnem zdziwieniem zobaczył Adasia, 
Korzyckiego i jeszcze kilku kolegów, stojących 
przed drzwiami jednego z oddzielnych pokoi 
szpitalnych.

Mówili o czemś z ożywieniem wielkim — 
Adaś wydc.wał się wzburzonym; wnosić to moż­
na było z jego gestykulacji gwałtownej.

— Co im się stało? — zapytał Edmund, zbli- 
żąjąc się do grapy kolegów.

Zajęci rozmową dopiero terez go spostrze­
gli-

— Co się stało? Nie wiesz jeszcze?... to idź, 
zobacz! — zawołał Adaś, zapominając uścisnąć 
dłoń przyjaciela i wskazał ręką drzwi, przy 
których stali.

— Ależ mówcie! co to ma znaczyć? — po­
wiedział Edmund i, nieczekając odpowiedzi, ujął 
za klamkę, a uchyliwszy drzwi, zajrzał do po­
koju.

Oczom jego przedstawił się widok następu­
jący:

Na łożu szpitalnym spoczywała niernchoma, 
olbrzymia postać Dumiłły, z ręką wodłuż ciała 
wyciągniętą i obandażowaną, z twarzą pokrytą 
plastrami, z głową obwięzaną i oczami przy­
mkniętemu

Dłuski w pierwszej chwili nie mógł sobie 
zdać sprawy c tego, co widział... z początku, na 
widok śmiertelnej bezwładności tych here lleso- 
wych kształtów kolegi i przyjaciela, wydało mu 
się, że Dumiłło nie żyje i żal wielki ścisnął mu 
serce, ustąpił wszakże uczuciu radości, gdy Du- 
miłło na odgłos kroków Edmunka, otworzył oczy.

Zamglony wzrok jego spoczywał na Dłuskim,

a na ustach pojawił się dobrodaszny uśmiech 
powitania.

— D łuski!,.. — zdołał wyszeptać tylko.
— Dnm iłłoL. Tyżeś to ?  Co się z tobą dzie­

je ?  — cawołił Edmund i podszedł bliżej do 
łóżka.

— Źle, bracie — odparł słabym głosem, a 
skierowawszy wzrok w stronę drzwi dodał: — 
oni powiedzą — dając mu poznać, że mówić mu 
trudno.

Uścisnąwszy przeto w milczeniu dłoń jego 
lewej ręki, Edmund, niechcąc chorego niepokoić, 
powrócił na kurytarz.

Tu od Adasia i innych dowiedział się, że Du- 
miłłę przywieziono ze wsi dziś rano do szpitala 
w stanie pożałowania godDym; pokryty był cały 
ranami z wywichniętą ręką i omdlały z bólu i 
krwi upływu.

Padł on ofiarą napaści zbrodniczej jakichś 
zbójców, którsy urządzili nań rasadekę w lesie, 
gdy jechał konno do chorego.

Że go nie zabili, zawdzięczał to jedynie szczę­
śliwemu wypadkowi: nadjeżdżająca bowiem brycz­
ka spłoszyła złoczyńców, którzy uciekli, ogoło­
ciwszy wprzód Dnmiłłę z pieniędiy i zegarka; 
bryczką tą  jechał jeden z okolicznych obywateli, 
znajomy lekarza, zarządził on natychmiastową 
pomoc, a na prośbę biednej ofiary, odwiózł ją  
sam do Warszawy w powozie wygodnym i u- 
mieścił w szpitalu.

O ile w pierwszej chwili można było wyba­
dać Dumiłłę, inicjatorem napadu i jednym z jego 
czynnych członków, miał być felczer miejscowy, 
przeciw którego nadużyciom Dnmiłło wystąpił 
z całą energją, wskutku czego felczer widząc, 
że nie będzie się mógł utrzymać, na swojem ar- 
cykorzystnem dotychczas stanowisku, postanowił 
się zemścić i plan zemsty wykonał w sposób 
wyżej opisany.

W całej tej sprawie władcę miejscowe roz­
winęły natychmiast śledztwo nader energiczne.

— Otóż macie praktykę na prowincji, nasz 
Herkules poczciwy dźwiga na sobie jej owoce i — 
zawołał Adaś.

— Czy stan jest groźny? —
— E... nic mu nie będzie; 

na innego, djabli-by go wzięli 
upływu... to też osłabł biedak, 
go można! A co się wycierpieć 
w ręku pozeskakiwały, mdlał z 
nastawiano, łotry dogodzili m u ! 
z oburzeniem wielkiem

zapytał Dłuski, 
gdyby to trafiło 
od samego krwi 
że zdmuchnąćby 
m usiał: stawy 

bólu, gdy mu je 
mówił Adaś

Troska o biednego Dumiłłę przytępiła w Ed­
mundzie własne niepokoje sercowe, o których 
zresctą całą siłą woli starał się zapomnieć — 
wykreślił z głowy i serca obrazy chwil minio­
nych, budzące w nim obecnie tylko gorycz.

Łatwiej jednak zapomnieć o przebytych cier­
pieniach, aniżeli o dniach szczęścia, które, zni­
kając zostawiają uczucie żalu i tęsknoty...

N a szczęście — uczucie to, trwając dłużej, 
przynosi ze sobą lek łagodzący — apatję, rodzaj 
letargu ducha i myśli, w którym zaciera się 
indywidualność i ener&ja jednostki, a występują 
jedynie bezwiednie odruchy życia siłą poprze­
dniej inercji.

Dłuski stopniowo pogrążał się w apatji: co­
dzienne obowiązki spełniał machinalnie wskutek 
dawnego nawyknienia do pracy, lecz bez przeję­
cia się i zapału.

Zaszłą w nim zmianę zauważyli Adaś i Da- 
miłło, który po kilku tygodniach przyszedł już 
prawie do zdrowia, wychodzić jednak nie mógł, 
wskutek niezagojonych blizn na czole i twarzy.

Z powrotem zdrowia, wracał mu humor, dzię­
ki któremu regulamin ciszy szpitalnej bywał 
nieraz naruszonym: klął bowiem głośno na czem 
świat stoi praktykę na prowincji i wszystkich 
felczerów na całej kuli ziemskiej.

Nabrał do nich takiego wstrętu, że do opa­
trunku ran mr.siał przychodzić Adaś, Dłuski, lub 
który z kolegów, którzy licznie go odwiedzali, 
nepełniając pokój przez niego zajmowany nie­
zwykłym gwarem i kłębami dymu z papierosów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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A jednak wobec grosy i przymusu niesłu­

sznego, odzywano się nfedorreeznie: — „hyr* — 
„her“, — bo tak śmies*nle brzmi w ustach na­
szych prostaczków niemieckie: „hier*.

Dla przypomnienia tego „hier*, odzywał się 
głos obecnego przy tej kontroli żandarma, gro 
iąeego słowy: „czy chcecie się dostać do... dziu­
ry ?!* .

Ofieer, spełniał swój obowiązek, odzywając 
się po polska, ezytająe w ojczystym żołnierzy 
języku imiona ich, gdyż te, w niemieckim 
dla naszyeh Jurków, Maćków — i t. d nie zaw­
sze by były zrcocmiałe...

Znać fakt powyższy nie josi wyjątkiem, — 
leez się we wszystkieh pułkach powtarza, źe o- 
fieerowie czj tają  nazwiska i imiona żołnierzy 
podczas kontroli w języku pułku.

Plaesego wlęe zmusza się ich, by się nie­
grzecznie „hyr-her* odzywa1! — a gdy się grze­
cznie, po swojemu odezwą, wtedy skazani na 
długie, dokuczliwe więzienie i straty  wielkie dla 
aiebie i biednych swych rodzin i na degradacje?!

Gdzie rozsądek — sprawiedliwość?
Ra:zą się nasi panowie posłowie, a osobliwie 

delegaci obok ważnyeh spraw i tymi drobiazga­
mi, nieobojętnymi obecnie, zainteresować i wy 
prowadzić z Dieh stanowcze, a słuszne konse­
kwencje ! ;

To jedna sprawa.
A druga? — Dwa lata temu była głośna, 

oburzała nieobojętnych krzywdą, — ale nieste­
ty, mimo zapowiedzi, że się jej dopilnnje — uei- 
eh ła !

Idzie o zadośćuczynienie, należąee się pana 
Kasprowi Wojnarowi, zacnemu obywatelowi kra- 
kowsk'emn, którego z oficera artylerji w rezer­
wie zdegradowano na prostego żołnierza!

A stało się to wbrew opinji aż dwu sądów 
Honorowych, niestety tylko pod naciskiem mini­
stra  wojny!..

A czemu zdegradowany? — Bo jako prawy 
Polak działał po obywatelsku, nic tylko w kra­
ju, lecz także poza Kr&kowskiem, Galicją, Śląs­
kiem, tak, że się dostał] na kilka mieslęey do 
eytadeli warszawskiej.

Ta jego służba obywatelska piórem, słowem... 
ehoć bynajmniej z ujmą, ze szkodą, leez owszem 
z pożytkiem dla Austrji na przyszłość — nie­
właściwie mylnie oceniona przez ministra wojny, 
pod jego naciskiem — sprowadziła niekonse­

kwentnie degradacją 3 krzywdą dla pana Woj­
nara, z obrazą społeczeństwa naszego — a wcale 
nie z zaszczytem dla p. m inistra!.

Takie to niepodobieństwa, do prawdy dzieją 
aię w tej monarehji, którą dla wieln inDych ta­
kich wypadków, nazywają właśnie państwem nie­
prawdopodobieństw.

Przeeieź żyjemy w okresie konstatacji, we­
dług której równouprawnienie narodowości za­
strzeżone

POTOMEK WALLENSTEINA
(sceny z życia finansiery) 

przez

W E R Y T U S A .
(Ciąg dalszy).

— Możesz się domyśleć, kiedy jej tu nie wi­
dzisz... A zastałem babę w pełnej toalecie wy­
braną na rant.

— Wlęe się przyznała?
.— Czytaj, eo tu pod szatańskim paszkwilem 

■kreśliła...
„Zeznaję, że sama to napisałam, naśladnjąe 

pismo nieboszczyka arata i zobowiązuję się ni­
gdy w życiu, ani do mej siostrzenicy Izy Dobro- 
mirskiej, ani .do Stanisława Kona nie zbliżyć.— 
Gdybym gdziekolwiek injypadkiem ich spotkała, 
natychmiast odejdę nie próbując jakiehbądź wy­
jaśnień i rozmowy. Ewelina z.Dobromirskich Ge- 
drusowa*.

- -  Sądzisz że dotrzyma?
- Mnsi, bo wie, że Bistnrkiewiez żartować 

z siebie nie pozwoli... .6- £  Jj' gggffi
— I  ezenże ty  jej zagroziłeś*?^
— To moja rzeez. Grunt, że z wasuej drogi 

gadzinę usunąłem, że jad jej już wam nie za­
truje przyszłego szczęścia...

— Panie prezesie, zanim w charakterze ofi­
cjalnym na czele składu naszego „Diseonto* sta­
nę przed szanownym jnbihtem , pozwoliłem so­
bie wpr lód przyjść do państwu dla ponfnego wy ■ 
jaśnienia pewnych drażliwośei które...

— Wiem, eheiałrś pan zająć moje stanowi­
sko, z yiceprezesa zostać prezesem...

— I  złączyłeś się, panie Pacanowski, z naj­
większym wrogiem mojego męża.

— Ze starym kryminalistą.
— Z człowiekiem nie przebierającym w środ­

kach, z ordynarnym bandytą.

Co więcej: — pod panowaniem miłosiernego 
monarchy, który jest Polakom drogi, nie tylko 
dla swej ku nim przyehyluości, ale jeszcze dla­
tego, że Jego ród spokrewnił się z naszymi uko­
chanymi Piastami i Jagiellonam i!

Kaczą się zatem sprawami teini nieobojętne- 
mi zająć obecnie nasi posłowie i delegaci i wy­
soki rząd, poczynić bez zwłoki stanowcze kroki, 
by nsnnięto nadnżyeia, naprawiono i nagrodzono 
krzywdy, koma należy — i zaradzić na przy­
szłość takim sprzecznościom i bałamuetwom, — 
które tylko podkopnją powagę i cześć dla wła­
dzy ! W

Korespondenci a.
STANISŁAWÓW 18 grudnia. 

Jeszcze wystawa przemysłowo rolnicza. — Wzorowy 
chodowoa w Stanisławowie. — Defraudacja w dziale 
rachurkowym w dyrekcji kolei. — „Spusystem“ na

galicyjskich kolejach i jego ostatni kwiateL
Poruszona w poprzedniej korespondencji myśl 

połąezen a przyszłorocznej „wystawy przemysło­
wej* z „wystawą bydła*, nzuaną została wm ie­
ście naszem za trafną i godną arzeezywistn‘enia 
Jeduo z pism tntejszych sprawę tę za „Głosem 
Narodn* poruszyło, a podobno jeden z członków 
komitetn wystawy przemysłowej na najbliżssem 
już posiedzenia wystąpi z konkretnym wnio­
skiem.

Korespondencją moją przyczyniłem się nie­
świadomie do odkryeia ciekawego faktn istnie­
nia w mieście naszem wzorowej i wszelkim wy­
mogom najnowszego postępu odpowiadającej „o- 
bory* bydła rogatego, a co ciekawsze, źe tym 
wzorowym, jedynym stanisławowskim „ eow- 
boy’emu jest emerytowany nadporueznik, obecnie 
adjnnkt kolejowy, p. Iwanowice.

Korzystając z uprzejmości pana Iwanowicza, 
zwiedziłem szczegółowo jdgo oborę i zdumiałem, 
nie spodziewając się w mieście naszem widzieć 
eoś podobnego. Obory obsnerae, jasne, przewie­
wne, wszędzie asfalt i cement, a czystość praw­
dziwie holenderska! W oborze stoi kilkrnaście 
wspaniałych okazów, wszystkie rasowe, ale wy­
łącznie tylko chowu krajowego, nie importowa­
ne z zagranicy. Z wzorowo prowadzonych zapi­
sków przekonać się można, że krowy te dają 
przeciętnie dziennie po 18. aż do 24. litrów 
mleka.

Chłopi okoliczni zamawiają naprzód eielęta 
do ehown, ofiarując za nie z góry pokaźne ceny 
80, 100 i więcej koron, bądź też zasięgają een- 
nych rad wzorowego ehodowcy w zakresie chowa 
bydła. P  Iwanowiez pokazywał mi listy pochwal­
ne, dyplomy i inne nagrody, otrzymane na wy­
stawach w Śląska i Bukowinie: „Krajowych na-

— Onby i instytucję 1 pana ładnie wyklero- 
wał.

— Miecio i ja  nigdj byśmy się tego po panu 
nie spodziewali.

Pacanowski okazał zniecierpliwienie.
— Pani prezesowo, spytaj swojego małżonka, 

eo się stanie z Diseonto, jeżeli ja  którego dnia 
wyeofam moje kapitały i...

— Przedewszystkiem straciłbyś pan grnbo 
na eniżee akcyj przez siebie zdeponowanych. By­
łaby to za kosztowna fantasy a, panie Pacanow­
ski, a pan przeeieź nie fantasta, tylko finansi­
sta — wycedził Waldstein.

— Ale pan jeszcze więcej, bo eałą swoją 
fortunę.

— E t, panie Pacanowski, starego wróbla na 
plewy się nie łapie. J a  moje akcje, kiedyście 
z Gntgeldem tak szrnbowali knrs, zdążyłem spi e- 
dać.

— To były pańskie?
— A cóż pan myślisz, źe ja  waszego piana 

nie zrozumiałem ? Sądziliście, że Waldstein na 
starość tak zgłnpiał, iż wam się zda na łaskę 
i niełaskę?

— Przecież w księgach Diseonto pański ty ­
tuł własne ści dotąd fignrnje?

— Figuruje? — dobrze powiedziane — ale 
tylko fignrnje. Pan v lesz, że dopiero po bilansie 
rocznym rastępn e regulacja tytułów własności 
akcyj i wówczas się okaże...

— Prosrę nie kończyć. Tera* wszystko poj- 
mnję i widzę jasno...

— Że Miecio, to genjnsz zarówno finansowy 
jak  dyplomatyczny.

— Najsprawiedliwiej powiedziane, pani pre­
zesowo. Kapituln,ę i pragnę, aby dawnę nasze 
stosnnki...

— A eóz Gutgeld, pański sojusznik i kan­
dydat na wiceprezesi: Diseonto?

— Jest ordynarnym wekslarzem wobec ge- 
njusir finansowego pana prezesa.

— I. . kryminalistą. Pan przecie wiedziałeś, 
że siedział w kryminale, a jednaa .

— Ha! popełniłem omyłkę i przyzna.ę się

gród okazać nie mogę z tej prostej przyczyny, 
że od lat dziesięcin poaobnej wystawy w krajn 
nie byib*, mówił.

Szkoda!
Dużo mówiono swego czasu w mieście na- 

s em o aresztowaniu dyurnisty tutejszej dyrekeji 
kolejowej, Alfreda Smolki, pou zarzutem zbrodni 
oszustwa i fałszerstwa, popełnianych system ety­
cznie od szeregu miesięcy przez podrabianie kwi­
tów na pobory emerytów, względnie pensjoni- 
stek kolejowych, likwidowanie tychże, a nastę­
pnie podejmowanie w kasie dyrekeyjnej pienię­
dzy, tytułem rzekomych pensyj wdowleh, czy 
emerytur. Przypadkiem tylko, nadużyela te wy­
szły na jaw, a d mniumany sprawca dostał się 
pod klnez i obeenie w areszcie śledczym pozo­
staje. Czy i o ile winien Smolka zanuconej mu 
zbrodni, wykaże rozprawa sądowa, moralnymi 
spraweami jednak podobnyeh karygodnych uan i- 
pulacyj, nie są pojedyńeze jednostki z grona ko­
lejarzy, ale raczej osławiony, a szczególniej obe­
enie za rządów eentralisty W itteka z zamiłowa­
niem uprawiany system oszczędnościowy w gali­
cyjskich zarządach kolejowych. — Dztęki temu 
dzieją się rzeezy wprost niemożliwe 1 niesłycha­
ne: najważniejsze działy w biurach dyrekeyj- 
nyeh powierzane bywają „pisarzom dziennym* 
(tak zwanym Aushilfssehreiberom), ludziom mło­
dym, czasem chłopcom kilkunastoletnim, bez prze­
szłości i przyszłości w słnżbie kolejowej, bez 
jakiegokolwiek zapewnienia na przyszłość, a  
więc niczem z koleją niezwiązanych.

Przyjęcie ich i oddalenie zależnem jest od 
kaprysn przełożonego, a ae, swoją ezynność po­
bierają dzienne wynagrodzenie w wysokości 1 
zlr. lnb najwyżej 1 zlr. 50 et. z potrąceniem 
niedziel, świąt i dni ewentualnej słabości. Dzię­
ki tema systemowi dyrekcja kolejowa powtórzy­
ła jeden z najważniejszych działów w oddeiele 
rachunkowym, drlał, który w Innych Instytu­
cjach, wyłącznie tylko, najstarszym i najlepiej 
płatnym stałym nr/ędnikom się przydziela, mło­
demu chłopcu, pisarzowi buz przyjęcia dyrek- 
eyjnego (pobierającemu 1 złr. 25 ct. dziennie). 
Przez ręee tego, może lekkomyślnego, lecz by­
najmniej nie zepsutego i powszechnie łubianego 
ehłopca, przechodziły miesięcznie „syguaty na 
kilkadziesiąt tysięey; likwidował on i podpisem 
swoim zatwierdzał przeszło tysiąc kwitów pen- 
syjnych, cóż dziwnegc, że przy brakn kontroli, 
uniemożliwionej przeciążeniem pracą innych, ad 
hoc powołanych funkejonarjnszy, a przy tak nę- 
dznem wynagrodzenia młody chłopak, mógł nledz 
pokusie.

Ostatnim kwiatkiem tego kolejowego „Spar- 
systemu* jest zniesienie w tutejszej ogrzewalni 
kolejowej premji wypłacanych maszynistom za 
dobre utrzymywanie maszyn i rekwiLjtów. Pre- 
mje te dochodziły miesięcznie do pokaźnej kwo­
ty kilkudziesięciu koron i były niemałą zachętą

do niej. Pragnę odtąd iść zawsze ręka w rękę 
z panem prezesem. Uroczystość jnbilenszn zacie- 
in i te węzły, jakie nas od tej ehwili będą łą ­
czyły.

— A pogróżka pańska o wycofania kapi­
ta ła?

— Cóż znowu? Nie myślę już o tem.
— Byłby to dla pan.., tylko dla pana, naj­

gorszy Interes, gdy tymczasem...
— Można Diseonto tak rozwinąć, źe dywi­

dendę zdublujemy...
— Cóż mi z tego przyjdzie, kiedy moje ak- 

eje są jnż pańskiemi ?
— Pan jednak nie będzie paraliżował prze­

prowadzenia operacyj, jakie właśnie mam na 
widoku i...

— Och, ja  wiem, pan jesteś pomysłowym fi­
nansistą, tylko...

— Rozumiem. J a  panu prezesowi odstępuję 
te akcje po... niższym kursie i wszystko wróci 
do dawnych stosunków.

— Nie, panie Pacanowski, dawniejsze zaufa­
nie przeminęło. Jeżeli mamy pójść, jak  pan po­

wiada, ręka w rękę, ja  muszę mieć nietylko ko­
rzyść, ale i asekurację, że znów z jakimś starym 
kryminalistą, nie wejdziesz pan w konszachty.

— Ależ, panie prezesie, po tem czegoin do­
świadczył?

— „Ein mai ist kein mai*, koehany panie 
Pacanowski. Fisyjdzie okazja i... znów spróbu­
jesz. W sentymenty obaj przecie nie wierzymy. 
Zanadto jesteśmy „gesehnftsmanami* Pan znasz 
dawne polskie przysłowia: „Złapał kozak ta-a- 
rzyna, a tatarzyn za łeb trzyma* ? Nic zawsze 
przeeieź tak się tatarzynowi może udać. Z pana 
zaś tęgi... kozak.

— Panie Pacanowski, jakie to dowcipner 
On tatarzyn, a pan kozak! Miecin, jesteś dziś 
wspaniały! g

— Istotnie, pani prezesowo. Radbym tylko 
wiedzieć o jaką pana prezesowi idzie asekura­
cję, nie przypuszczam bowiem...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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do gorliwej służby. Czy okrojenie dochodów lu­
dziom ciężko pracującym i tak pełną odpowie­
dzialności służbę pełniącym, przyczyni się do 
zabezpieczenia życia tysięcy podróżnych — wąt­
pię! Przeciwnego jednak widać zdania musi być 
naczelnik tutejszej ogrzewalni i tutejsza dyrek­
cja kolejowa. M. H.

Strój i dom.
i i .

Ogólny typ strojów obecnych to reminiscen­
cje z roku 1830.

S aniki, właściwie bluzki, opadające z ramion, 
bardzo luźne, pełne fałd, przeważnie przybrane 
dnżyml kołnierzami, falbanami, przykrywającemi 
przyszycie rękawa, szerokiego od łokcia i opa­
dającego na ręce. Spódnice marszczone, spływa­
jące naokoło postaci w luźnych, swobodnych fał­
dach, naszywane poprzecznie ułożonemi ozdoba­
mi, wśród których spotykamy też staroświeckie 
„wody"

Lecz przyznam, rzecz dziwna, iż mody z ro­
ku 1830, z czasów, które dziś przywykliśmy u- 
ważać za epokę zepsutego smaku, takie, jrk ie  
znam z portretów i z rycin ówczesnych, są po 
większej części dla oczn moich szpetne, gdy tym­
czasem obecne, niby do tamtych podobne, by­
wają często śliczne i takie wdzięczne, takie peł­
ne smaku i jakby na przekór prądom emancy­
pacji ogromnie „femme". Snąć moda dzisiejsza, 
mimo niekiekiedy ryzysownie śmiałe, grotesko­
we pomysły, umie z wyraJinowanem poczuciem 
piękra wydobywać z przeszłości to, co Istotnie 
było piękne, łagodzić szpetności lnb usuwać te, 
które się już złagodzić nie dają. Jedynie zawi­
sła w chwili obecnej groza krynoliny, o ileby 
się sprawdzić miała, niczem nie dałaby się tobro- 
nic, ani złagodzić. Krynolina to potwór, którego 
najbardziej przerafinowany smak nie zdoła prze­
mienić w estetyczny szczegół tnaletowy, a po­
dobno zjawienie się owego stras sydła zapowia­
dają sztywne sznureczki i „nieugięte" materjały, 
wszywane w dole sukni i zatracające śliczne 
„flou-iłou", przedłużające z niedbałym a natural­
nym wdziękiem „linję" postaci

Na pierwsze suknie wieczorkowe moda przy­
nosi : muśliny jedwabne, tiule, zasiane pailletami 
i  dżetami, a przcdewszystkiem kor. .d i. Koronki 
naszywane, inkrustowane na koronkach, podłożo­
ne koronkami. Toalety na obiady proszone nie 
różnią się prawie od wieczorowych, może je- 
lynie mniej głębokie wycięcie stanika nadaje im 
charakter nieco bardziej homely.

Na zakończenie słów kiika o spódniczkach, o 
tak npragnionych, w imienin hygjeny wywoły­
wanych, krótkich spódniczkach, które z całą pe­
wnością siebie zdobyły nareszcie prawo bytu w 
królestwie mody.

Nie przeczę, iż krótka spódniczka, tak krót­
ka, żeby nawet rąbkiem nie podnosiła kurzu i 
nie zamlatrła błota, jest arcy-wygodna — ale 
czy jest estetyczna, to znów inne pytanie.

Przy kostjumie spacerowym, zwłaszcza w dni 
chłodne, kiedy ręka ziębnie od trzymania fałd 
sukni, należy bezwarunkowo krótkiej spódniczce 
oddać pierwszeństwo, nigdy jednak sylwetka ko­
biety nie jest tak  wdzięczna, jak  otulona zręcz­
nie zebranemi fałdami, z pod Których wysuwa 
się strojna, wykoionkowana spódniczka, z pod 
niej zaś para wytwornie obutych, zgrabnych nó­
żek.

Oto co wyczytałam w pierwszorzędnym tygo­
dniku paryskim, poświęconym modom -

„Krótka spódnica! czyż naprawdę Paryżanka 
przyswoi sobie krótką spódnicę? Rozumie się, 
że Chodzi o kostjum na ulicę, że deszcz pada .. 
ale przecież deszcz nie pada ciągle, a podczas 
deszczu ową, tak zwaną krótką spódnicę, też 
unosić trzeba. Jeśli zaś tak jest krótka, iż odle­
głość od jej brzegu do ziemi dozwala swobodnie 
wysuwać się całym stopom, natenczas, po pier­
wsze, nie kryjąc żadnej tajemnicy, traci ca*y 
powab, powtóre, czyni postać niewieścią, zwła­
szcza pełniejszą i żywo poruszającą się przy 
chodzeniu, podobną do bijącego dzwonu".

Nie jestem bynajmniej taką przeciwniczką 
krótkich spódnic, jak  owo pismo paryskie, po­
wtarzam, iż bez względu na estetykę, przy u- 
br inlach na ulicę stanowczo należy krótkim 
spódnicom przyznuć pierwszeństwo, chodzi tylko 
o to, żeby nie popaść w przesadę.

Z modą często tak się dzieje, iż wpada w 
niepohamowany zapał 1 rzecz upodobaną sobie, 
radaDy stosować dla wszystkich i wszędzie. Wyo­
braźmy sobie, że znikają z salonów powłóczyste

1 długie suknie i że wszystkie s tro je , wieczoro­
we, wizytowe, czy domowe, są „podfcasane". Na­
wet najidealniej zgrabna kobieta nie może w 
sukni krótkiej, wyslądać tak wdzięcznie 1 ele­
gancko, jak  w powłóczystej.

Spódnicę krótką nazywają „logiczną". Rozu­
miem, że niema logiki w kawale materjałn, któ­
ry wlecze się za urną, nie szukam jej tutaj. 
Zresztą, ileż to szczegółów stroju, przedmiotów 
mody, należałoby nazwać nielogicznemi! Ruskin 
mówi, że piękno i logika nie mają u sobą nic 
wspólnego; to, co najpiękniejsze, bywa często 
najmniej logiczne. Pozwólcie, że i moda czasem 
nielogiczna być musi.

Z E  Ś W I A T A .
H^storja djabelska. — Sekta Samarytanów w Da­
maszku. — O mitjonowym spadku. — Niezwykły 

żołądek. — Dzieciobójstwa w Niemczech.
H i s t  o r  j a d j a b e l s k a .  W zapadłym kącie 

Niemiec, mieszkał człowiek, którego widocznie 
bardzo nęcił hymen, bo miał już trzecią żonę. 
Otóż wierzono powszechnie, że u niego, w jego 
domu siedzi djabeł. Pierwsza żona wzięła z nim 
rozwód, z powodu Ąjabła, który tłukł się po 
mieszkaniu, druga umarła w połogu z przestra­
chu, a i trzeciej djabeł nie darował, ale ukazy­
wał się jej kilkakrotnie Kiedy zległa w połogu, 
przyssedł djabeł do jej łóżka i zażądał od niej 
pieniędzy; w największym strachu wskazała mu 
na komodę, ten z niej zabrał pieniądze i znikł. 
Kiedy na drugi dzień została sama, wzięła so­
bie do łóżka tęgi kij. I  rzeczywiście wkrótce 
zjawił się znown djabeł z rogami w koźlej skó­
rze z żądaniem pieniędzy. Odpowiedziała, że sa­
ma mu przymesie, wyskoczyła z łóżka 1 zaczęła 
djabła okładać kijem, tak silnie, że ten padł na 
ziemię i począł błagać o łaskę. Zdjęto djabłowi 
djabelskie nbrauie i pokazało się, że tym pie­
kielnym tworem była — teściowa.

* * *
S e k t a  s a m a r y t a n ó w  w D a m a s z k u .  

Samarytanie, biblijna sekta żydowska, istnieje 
po dziś dzień. W Nablus, koło Damaszku, mie­
szka arcykapłan tej sekty i corocznie wraz ze 
swoimi wyznawcami ndaje sią na górę Gazizim, 
gdzie obchodzi uroczyście święto Vaschy. W Ba- 
mym Damaszka ży,e jeszcze kilka rodzin sama­
rytańskich. jako wygasająca resztka kwitnącej 
niegdyś gminy, która miała własnego kapłana i 
własny dom modlitwy. Właśnie teras odkryto 
tam na starym samarytańskim domu białe ta ­
blice marmurowe, stare, zczerniałe, a na nich na­
pisy, zawierające początkowe głoski modlitw przez 
sektę używanych. Modlitwy te zwą się „al Ka- 
lafs" i pochodzą z Pentatenchu Mojżesza, po­
nieważ Samarytanie tylko pięcioksiąg, jako obja­
wienie Boże uznają. ** *

O m il  jo  n o w y m  s p a d k u  donoszą „Pos. 
Neueste Nachnchten". Przed kilku tygodniami 
zmarł w Nowym Jorku miJjcnor Niedźwiacki, 
który ma krewnych w Europie. Niejaki pan A. 
Seidel z Rosenbm gi i prosi w inseratach wymienio­
nej gazety, aby członkowie rodzin Niedźwieckich, 
Pomorskich i Dramińskich podali mu swoje adre­
sy w sprawie spadnowej.

** *
N i e z w y k ł y  ż o ł ą d e k .  W Montreal cm w ł 

w 22 roku Francuz kanadyjski Emil Brazeau, 
który przez całe rwoj j życie nic nie jadł, oprócz 
mleka. Wypijał pięć szklanek dziennie, z rozpu- 
szczonem w nich fantem enkru.— Jego żołądek 
nie mógł. strawić żadnego innego pożywienia. — 
Biazean był zecerem z zawodu, czuł się znpeł- 
nie zdrów 1 silny. Umarł, skutkiem zaziębienia 
na wieczorne ta necr ‘ym W “żył 162 f  , miał 5 
stóp 2 cale wysokości.

*tic )((
D z i e c i o b ó j s t w a  w N i e m c z e c h .  W 

sposób zatrważający mnożą się w Niemczech 
dzieciobójstwa Ostatnie dzienniki przynoszą wia­
domość o trzech zbrodniach. Dnia 12 bm. w Ber­
linie żona krawca Lindenmmna, w przystępie 
manii prześladowczej, roztrzaskała siekierą gło­
wy dwóuh synów swoich, 5 i 7 letniego. Nie­
szczęśliwą zbrodniarkę zaledwie zdołał obezwła­
dnić, przy pomecy policji, mąż, który, powró­
ciwszy do domu z pracy, zastał już dzieci za­
mordowane. — Dnia poprzedniego, również w 
Berlinie, żona urzędnika pocztowego Leuondorfa, 
kobieta 23-letnia, zawiązawszy w fartuch trzy­
miesięczne dziecko wyskoczyła z piątego piętra 
i zabiła się na miejsca wraz z dzieckiem Po­
wodem rozpaczliwego czynu była jakoby choiobŁ 
dziecka, która matce, pomimo zapewnień leka­
rza, wydawała się nieuleczalną. — Wreszcie w

Hamburga, kupiec Senftleben, owdowiały od ro­
ku, zrujnował się fizycznie i mat jryalnle pijań­
stwem i grą w karty; otruł zatem 2 synów, 4 
i 6 letniego, otworzywszy kran od gazu w ich 
pokoju. Następnie Senftleben wyszedł, wstąpił do 
kilkn szynków, kupił wieńce dla zabitych dzie­
ci, a gdy powróć f do domu został zaareszto­
wany.

jts  „G wiazdltf.
Ruch handlowy przedświąteczny już się roz­

począł i potęguje się z każdym dniem. Z ruchu 
tego — naszem zdaniem — korzystać powinny 
tylko chrześcijańskie firmy. Tymczasem żydow­
scy kupcy i handlarze reklamują swoją tandetę 
plakatami i w inseratach pism krakowskich, a 
nawet nasze choinki trzymają na swoich wy­
stawach sklepowych.

Nie w naszej mocy zabronić im tego, ale na­
szym obowiązkiem przypomnieć ws ystkim na­
szym chrześcijańskim czytelnikom, aby nie na­
bywali podarków gwiazdkowych, lub w ogóle 
jakichkolwiek towarów świątecznych od żydów 1 
chrześcijańskim groszem nie napełniali żydowskich 
kieszeni.

Jesteśmy przekonani, że nasze chrześcijańskie 
firmy zaopatrzone są obficie we wszystko, czego 
nawet najwybredniejszy gust wymaga.

Dlatego — zwyczajem naszym — wszystkim 
naszym czytelnikom na prowincji polecamy zna­
ne im chrześcijańskie firmy handlowe i przemy­
słowe, a dla tutejszych, lub czasowo tylko ta  
przebywających wymieniamy szereg dawnych i 
nowych firm, u których można się we wszystko 
zaopatrzyć.

PrzedewBzysthiem nasze chrześcijańskie księ­
garnie: Krzyżanowskiego, Friedleiua, Gebethner 
i Sp., księgarnia Spółkt wydawniczej w Rynku 
głównym; dra Wł. Miłkowskiego, Piwarskiego, 
Kaspra Wojnara ul. Szewska.

S k ł a d y  m a t e r j a ł ó w  p i ś m i e n n y c h :  
J .  F. Fischer — Jan Fischer i Spółka, Woy 
Ciechowski i Janeczek, Stanisław Karliński, Ry­
nek Główny; Kazimierz Baum, ulica Florjańskt 
Ekier Jan, Karmelicka. Jul. Kurklewicz, Mały 
Rynek; Z. Kntrzeba, ul. Wiślna; J . Dębkowski 
nl. Sienna, Terrakowski nl. Krnpnicza.

S k ł a d  m a t e r j a ł ó w  r e l i g i j n y c h : — 
Przybylski, Linja A—B; Zajączkowski, Plac Ma- 
rjacki; Knrkiewics, Mały Rynek; dr Wł. Mił- 
kowski, ul św. Jana.

Z a b a w k i  d z i e c i n n e  i p r z y b o r y  do 
c h o i n k i :  W. Fenz, Heim i Spółka, Rynek 
Główny; Zygmunt Janikowski, ulica Garbarska.

P i e r n i k i :  Antoni Siekacz, ulica Szewska; 
E. Mikeska, A. Rothe al. Sławkowska; K. Mo- 
lęcki nl. Bracka; M. M. Urbański, ulica Fran­
ciszkańska.

C u k i e r n i e  i składy cukierków: „Grand" 
Hotel; kaurizio, Rynek Główny; J . Michalik, 
Piątkowski i Kiss ul. Flórjańska; Wincenty Kon- 
dolewicz, ulica Szewska; W. Kondolewicz i Spół­
ka, Sukiennice; Antoni Nowiński, Józef Siermon- 
towski, al. Bracka; Adam Piasecki, ul. D!nga, 
Stanisław Zieliński, al. Zwierzyniecka.

H a n d l e  o w o c ó w :  M. Madejska, Snkien- 
nice, A. Siekacz ul. Szewska

H a n d l e  d e l i k a t e s ó w  w i n  i h e r b a ­
ty : Antoni Hawełka, Wł. Fischer, Dutkiewicz, 
Karol Wołkowski, M, Jawornicki, Ssarski, Went- 
zel, Bodega, w Rynku Głównym; „Grand" Hc 
tel, Beliczyński i Axman, Leon Sykutowski, nl. 
Szewska; W. Czarnek, Żuk, Pałczyński, Mackie­
wicz, ul. DługL Jan  E d e r , Michałek, W Le- 
śniowski, ul. Karmelicka; A. Suski, A. Fras. P . 
J a d o w s k i  ul. Grodzka; Herm. Fritsch, J . Ry- 
glicki, Mały Rynek; Kuczmierczyk ul. św. An­
ny; Fr. Lenert, ul. Sławkowska; J. Nagel ulica 
Szczepańska; J, Wojciechowski, Zegadłowicz, 
Mały Rynek; Związek handlowy Kółek rolniczych, 
ul. Pijarska; Jul. Grosse, pał. Spiski; Rybicki 
ul Szpitalna.

Skład herbaty i samowarów „Fortuna* w Su­
kiennicach; .T. Fedorowicz, ul. Szczepańska; Nieć, 
Frsncicewicz i Pawicz, Synek; A. Ciechanow­
ski, nl. Flórjańska.

M a g a z y n y  b ł a w a t n e :  Henryk Schwarz, 
Ignacy Sobolewski, ul. Grodzka; Kaz. Niesio­
łowski, J . Neuwert, Sukiennice; M- Heiduk, Ry­
nek główny; J. Kizys zkowski, al. Floijańska ; 
Tani sklep „pod Kościuszką", ul. Mikołajska.

T o w a r y  g a l a n t e r y j n e :  E. Śmidowicz, 
J . Rudnicki, Grigar, Br. Bilewacy, W Fen*:, 
And. Schulz, Zyg. Wieczorek, D. Beze, Rynek 
główny; Zdzisław Zdanowicz, ul. Sławkowska;

Ha Swi;ta Bożego Haroizeaia
K raków , u lica  D ługa L , 10,

C ukiernia  A dam a Piaseckiego
Poleca na Drzewko pianki, owoce marcepanowe, cutay, herbatniki, karmelki, 
czekoladki. Przyjmuje zamówienia na T o r t y  w różnych gatunkach. Strucle 
nadziewane puste. Zamówienia wykonuje starannie i punktualnie. Dziękując za 

dotychczasowe uznanie i poparcie, polecam się łaskawym względom.
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Anast. Froncz, Lndw. Makowski, Skórczewski- 
Poiakiewicz, ul. F lorjańska; Roz. Ziemkiewicz, 
Stef Porębski, ul. Grodzka.

J u b i l e r z y :  Czaplicki Karol, plac Marja- 
ck i; Wład. Wojciechowski, Kaz. Zapała, Józef 
Piątkowski, ul. Szewska; B. Armatowicz, W. 
Czaplicki, W. Głowacki, Rynek główny; Ferd. 
Hoffmann, Sukiennice; Wł. Glixelli, Grodzka.

W y r o b y  s r e b r n e :  — Jarra , Jakubowski, 
Sukiennice.

O p t y c y :  Alfred Biasion, L. Tomaszkiewicz, 
ul. Florjańska; Kaz. Zieliński, Rynek główoy;
H. Soczea, plac Maijacki.

Z e g a r m i s t r z e :  Wł. Bojarski, Z. Satale-
cki, ul. Florjaósko St. Matuszyński, Wł. Lima­
nowski, Sukiennice; An. Holik, Jó,««if Płonka, 
ul. Szewska; Al. Sulikowski, ul. Grodzka; Tad. 
Holik, Mikołajska; W  Zakrzewski, ul. Karme­
licka.

K w i a t y  ś w i e ż e :  Ludw ikFreege, Sukien­
nice ; Michalska, ul. Szewska.

P e r f u m y :  Ihnatowicz, Sukiennice. 
K o n f e k c j e  d a m s k i e :  St. M. Zamoyska, 

Sukiennice; A. Gałdeóska, pl. Marjacki; Marja 
Prauss, A. Gajewska, Rynek główny; Hołub 
F r., Faden Leop, Florjańska.

S k ł a d y  f u t e r :  A. Jachimski, Ant. Króli­
kowski, ul. Grodzka1. A. Armatys, ul. Bracka; 
W. Sznajdrowicz, Rynek główny; A Trąbka, ul. 
Poselska; J . Sulikowski, ul. Grodzka.

M i o d o s y t n i e  i d y s t y l a r n i e :  St. Wój- 
cikiewicz, ul. Szewska; A. Robackł, ul. Sławko­
wska; Kulczyński, M. Ogieński, ul. Florjańska, 
W Gawlas, ul. Grodzka; P. Porsycki, Rynek 
głów ny; Edw. Urban, ul. W iślna; wysprzedaż 
wódek i likierów b. cukierni Kwiatkowskiego, 
ul. Florjańska.

S k ł a d y  p i w a :  J . Ripoper, ul. św. Jana; 
Ludwik Lazar, ul. św. A nny; Ignacy Plesnar, 
ul. Szewska.

P o r c e l a n y  Wł Tomaszewski, Rynek głó­
wny.

Galanteryjno-artystyczne wyroby stolarskie
I. Hanuszkiewicz, Rynek gł. 13.

B a z a r  k r a j o w y  pod zarządem p. Łysako­
wskiego, Rynek główny.

Od Administracji.
Dnia 24-go grudnia wydajemy numer 

gwiazdkowy naszego dziennika w ilfćci 
20 000 egzemplarzy, zapraszamy przeto 
wszystkie firmy chrześcijańskie oraz oby­
wateli ziemskich, właścicieli realności itd„ 
do korzystania z ogłoszeń w tymże nu­
merze, który rozesłany będzie nie tylko 
we wszystkie strony Galicji, lecz także 
i za granicę. Ze względn jednak na ogra­
niczoną ilość kolumn inseratowych. prosi­
my uprzejmie o wcześniejsze nadsyłanie 
ogłoszeń.

K R O N IK A
Kalaadarzyk k iś c - i iy .  Dziś 4-ta niedziela adwentu. 

Teofila, Jnljusza i Eugeniusza męczenników; w poniedzia­
łek  Tomasza apostoła i  Seweryn* b , Łup , wyznawcy.

Kalaadarzyk aatrazam laziy. Wschód słońca rozpocaął się 
dzid o godz. 7 m inut 3s, zachód praypada o godz. r  m i­
n u t .35, długość dnia godzin 8 m inut 57.

K i p i ę i i e  t y l k *  u  O k n e i i f l u  1

Z K B  A J U.
Z Bobowy pis:% nam: Pjzybyło tntaj niedawno 

dwóch obcych panćw Jeden z nioh miał się starać 
o posaaę sekretarza gminnego, a drugi był tejże po­
sady stręczycielem. Po przybyciu na miejsce zaprosili 
do szynku bum istna, który też po wysłuchaniu ce­
lu ich przybyoia ?araz protigowanego kandydata na 
pnaadę sekretarza przyjął; "ać stręczyciel otrzymaw­
szy od uszczęśliwionego to w myszą podróży kilkaset, 
bo podobno 400 koron, natychmiast z Bobowej wy­
jechał.

Nowo przyjęty sekretarz począł następnie z wiel­
kiej uciechy razem i  burmistrzem szeroko się zaba 
wiać, a nawet dcbrawazy aib e do pomocy byłego 
aekretarza, zabawiali zię we trójkę fcrbelkiem Epi 
log t.go był jednak bardzo smutny!

Tak barn tatra jak i nowy sekretarz przegrali do 
dawnego sekretaiza 200 koron, a następnie wyszło 
na jaw, że jako burmistrz przedstawił się znany tu­
taj kryminalista, będący jrawdopodobnie w zmowie 
ze stręcz-oielem. Takm więc oszukańczym sposobem

w yłudzili od ła tw ow iernego  człow ieka te k ila a e it  Ko­
ran , k tó rem i się podzieli]1.

W sprawę tę wmieszała się zaraz żandsrmerja, 
która owego fałszywego burmistrza zaraz uwięziła, 
a sprawę gry hazardowej oddała do sądu

Tegoioozna jesień i dotychczasowa zima zapisały 
się w bardzo wielu rodzinach nader smutno, bo za­
brały dożo dzieci na szkarlatynę. Choroba ta pojawi­
ła się obecnie nadzwyczaj silnie, szczególniej po 
wsiach do panfji bobowskiej należących, a i mia­
steczko nasze nie jest od tej choroby wolne.

Ś- p- Jan hr. Tyszkiewicz. Z Davos dochodzi 
nas wiadomość, te zmarł lam na chorobę sercową 
Jan hr. "Tyszkiewicz z Waki, drugi syn Jana 1 Hor 
tencji z hr. Tyszkiewiczów, a brat małżonki nnnieat- 
nika Galicji A.drzejowej hr. Potockiej. Ś. p. Jan hr. 
Tyszkiewicz b jł ożeniony z Elżbietą hr. Krasińską, 
siostrą ordynsta hr. Adtma; zinreszkująo stale w 
Wace, ś. p. Jan udał się do Davos dla poratowania 
zdrowia awcjej małżonki. Śmierć młodego obywatela 
osierociła żonę i czworo dzieci

K B A K O W , 19 grudnia.
Kalendarz Świąteczny. Dziś w niedzielę dnia 

20 grudnia:
T e a t r  m i e j s k i  po południu „Kopciuszek11,wie­

czorem „Zmartwychwstanie11.
T e a t r  l u d o wy  po południu „Zbójcy”, wieczo­

rem „Noc Bożego Narodzenia11.
U n i w e r s y t e t  p o w s z e c h n y  o godzinie 6-ej 

wieczorem w sali I szkoły realnej odczyt prof. dra 
Stan. hr. Tarnowskiego „Ogólny zarys literatury pol­
skiej XIX wieku“.

W „ So k o l e “ o godzinie wpół do 4 po połu­
dniu wiec kobiet.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y  o gcd>inie 6 wieczo 
rem dr Wąsowicz: „O różaych rodzajach kąpieli i 
ich działaniu na ustrój ludzki11.

W u j e ż d ż a l n i  pod Kapucynami o godzinie 2 
po południu „Wielka loterja spożywcza11 na D m pra­
cy na Kazimierzu.

Wieczór Mickiewiczowski. We wtorek, dnia 15 
b. m. odbył sie staraniem uczniów VI klasy I. wyż­
szej szkoły realnej, wieczór kn uczczeniu nieśmiertel­
nej pamięci Adama Mickiewicza. Wieczór ten rozpo­
częła orkiestra mandolinowa odegraniem poloneza, na 
jego cześć ułożonego. Następnie, po wygłoszenin przez 
p. Skazę, nc:n;a ki. VI., słowa wstępnego, nastąpiła 
część muzyczna i dekiamaoyjna. Odegram III część 
„Dziadów” (improwizacja i soei a z księdzem Pio 
trem). Odznaczyli się pp. Węgrzyn (Konrad) i Tuia- 
siewicz (Zły dnob), P. Węgrzyn za piękną swą grę 
otrzymał wieaieo z liści laurowych, również burzę 
oklasków otrzymał za solową deklamację koncertu 
Jankiela. Niegoriej wypadła gra na bkizypcach (Bim- 
bam) i śpiew solowy (Zopotb). Orkiestra mandil no­
wa, którą prowadził p. St. Ekier, również zbierała 
n cmilknące oklaski.

Wreszcie in  zakończenie przemówił ojciec polskiej 
młodzieży, prof. Pieniążek, wzywając młodzież do 
dalszej pracy i do czerpania ducha z dz:<tł Mickie 
wicza. Zaznaczyć należy, ż„ wieczór odbył się w isli 
wprest przepełnionej. Reżyserował ii.strudzenie p in 
Sosnowski

W „Czytelni dla kcblet11 Jagiellońska 5 wygło 
ii w pon edziałck ds. 21 b. m. p. Witkowska od­
czyt „O Spencerze”. Początek punktualnie o 6 wie- 
eiorem.

Wstęp dla ozłonków i gości.
Pcśw ęeonle lokalu. Daia 18 grudnia b, r. od

było się poświęcenie lokaju nowo otworzonego han­
dlu wyrobów razelkioh płócien znanej ze swych 
słynnych wyrobów Korczyńskich firmy Towarzystwa 
tk .ozy pod wezwaniem św Sylwestra z Korczyny.

Firmę tę znaną z rzetelnoś;i i dobrych, trwałych 
a tanich wyrobów p lecamu gorąco, a Towarzyitwn 
życzymn „Szczęść B< że“ !

Wystawi gwiazdkowa otwarta została wczoraj 
wieczorem przy nlioy Wiślnej w lokalu po profeso­
rze drze Jordanie.

Wysiawa obejmnje 35 wystawców, pomiędzy któ 
rymi nie wiadomo po co jest dwóch żydowskich?

Wśród wystawionych przedmiotów odznaczają się 
zabawkt klockowe, krakowski0} f bryki p. Zygmunta 
Janikowskiego. Wojsko polskie według rysunku Ju- 
]ju»za Kossaka i Walerego Eljasza.

Konie na biegunach p. Syrka z Grzegórzek.
Makaty i derki łańcuckie, — Pierniki p. Za­

moyskiej.
Tutki hygieniczne fabryki Herliozki. Wyroby rę 

kaw iznicze p. Franciszka Lubińskiego. Wynby azozot- 
karabie fabryki hżyn<era Baltazara Boguokfig . Wy 
roby artystyczno śh Barskie fabryki p. Józefa Góre­
ckiego. Wyroby i przetwory themiozae laboratcrjum 
i droguerji Władysław a Braoba w Tarnowie. Prze 
twory chemiczne z lwowskiej fabryki „Tlen”. Książ 
ki w pięknej oprawie z księgarni Kaspra Wojnara.

Wymienić także sal-ży piękne okaty hafm ma­
szynowego Central F I n ,  wykonani na maszynach 
amerykańskich Singer*.

Ż Czytelni akademickiej otrzymujemy następują­
ce pismo: „Wieczór Jul. Słowackiego, urądzony sta­

raniem Czytelni aa adem «k ej im. Adama Mickiewi­
cza w dniu 23 listopada trzyriósł ogólny dochód w 
kwocie kor. 1658 hal. 40 wozem naddatków 172 
kor. Wydatki wynoszą kor. 742 hal. 26, dochód 
więc czysty 916 k. 14 hal. Z tego przeznaózjł ko­
mitet na sprowadzenie zwłok Jul. Słowackiego kor. 
544 h. 7 orsz na cele podjęte przez Czytelnię Aka­
dem. im. A. Mickiewicza kor. 372 h. 7.i

Na tern m ejsen składamy podziękowanie ofiaro­
dawcom za nadesłanie naddatków. Za komltrt: Jul. 
Earnschin prewodn., Józtf Rotter skarbnik, Włodzi­
mierz Lesieoki sekreta, z; za kom’sję kontrolującą: 
Jul. Trzciński”.

„Grotu Twardowska”. Wczoraj w południe ks. 
Kazimierz Buzała, prokurator parafji Najśw. Panny 
Mnrji, wobec licznie znprrszonyoh gości dopełnił po­
święcenia now» aiządzouego zakładu „Bodega Vina- 
vigo“, mieszczącego s?ę w piwnicy domu pod 1. 1 
przy ul. Brackiej, pod nazwą „Grrta Twardowskiego”. 
Począwszy od wejśs a <d ul. Brackiej aż do naj­
mniejszego kącika, całość tego nowego lokalu przed­
stawia się niezwykle eleitownie i zmć ż, urządzo­
ny zoatał bardzo znacznym nakładem. Według daty, 
jaką s;ę czyta na jednym z grubych murów tej pi­
wnicy, zostały one wzniesione jrzed 650 laty, obe­
cnie zaś zostały przebudowane na użytek restaura­
cyjny przez p. Al. B borakiego. śoiajy g’ówaej sali 
są pokryte obrazami z legendy o Twardo* stim, a 
nsrjstko urządzone jist w s*yiu zakopiańskim. Se­
paratki — to minjaturowe cbaty, pokryte korą drzewia- 
ną. Oświetlenie gagowe. Cały lokal ubezpieczony od 
wilgoci przez najnowszy system. Posadzka caLt be- 
tenowa. a na niej pokład korkowy, pokryty ceratą 
liaolenm.

U wejścia wskazuje drogę do groty portjer w 
efektownym stroju węgiersn g> huzarn.

Na wczorajszym wieczorze, urządzonym przez 
Czytelnię kobiet na gwiazdkę dla ubogiej młodzieży, 
słyszeliśmy piękną j elń p. S'ebera, który wypowie­
dział także odczyt o teorji muzyki. W jrelekcji swo­
jej podał suLr w podniosłych słowach zoaczenie 
muzyki.

P. Kazimierz Gabrjelski naprodukował wiersz wła­
sny pod tytułem „Pątnik”, przyjęty oklaskami.

P Sarnecka pięknie grała na fortepianie, a p. 
Meierówna wyśpiewała z uczuciem arję z Moniuszki.

Szczęśliwą ulicą, nie asozęśliwą dla złodziei, 
może się śmiało nazywać ulica Karmelicka, bo na 
niej wrogowie siódmego przykazania mogą grasować 
bezkarnie. Niedawno, dotychczas niewyśledzeni spraw­
cy, okradli na tej ul oy sklep p. Leśniowakiego, nie­
dawno cfiarą ich padł b edny nafciarz p. Skomlą, 
któremu w biały dzień z zamkniętego sklej u skra­
dziono pieniądze, a jnż nowy dowói życia owych 
niewyśledzonyih sprawców mamy do zanotowania. 
Oto w nocy z 15 na 16 b. m. zakradli się ci nie- 
wj śledzeni wiecznie złoczyńcy ud strony ulicy przez 
mur wysoki na dwa i pół metra, do pcdwór.a ka­
mienicy pod 1. 32, a następnie odbili okienn oę od 
handlu korzennego „pod Rybką”, naNżącego do p. 
Michalika, wybili siybę wystawową, wTtźli do skle- 
pu, zaświecili gaz i zaczęli gospodarować. Ala byli 
wybredni! Zwykłe wódki n e  padły ich cfiarą, tylko 
koniak, zamiast zwyczajnych wędlin zabrali tam szyn­
ki, salami, z serów tylko rokfort, a z trafiki same 
„anłtany”, cygara wonne i droższe tytonie. Oprócz 
trge spodobała im się gotówka w samych centach 
(innej nie było) i ogromny kieszonkowy zegarek wła­
ściciela, zwany przez odwiedzających sklep „ratu­
szem”. Dodtć należy, że ubiegłej nocy zakradali się 
ci „niewyśledzeni” znów do sklepu rztźnika Strenka 
przy tej samej ulicy, ale „spłoszył” ich policjant. — 
Ładne stosunki zaczynają panować w naszem mie­
ście t...

Składki. Na Jasną Górę: F. Z. Glinik Marjam- 
polaki z podziękowaniem za otrzymane łaski 2 kor., 
Jan SLbski z Beczą 12 k 60 h., F. z L masowy 
z prośbą o przemienreme w nieszczęściu 1 k Ań d z i a  
J. z prośbą o zdrowie cioci 1 k.

Na azkołę polską w Białej: Śsr. Mikołaj n. za­
bawie u p. Zdzisława Gr. przy ul. Grodzkiej zebrał 
4 kor.

Na powoda aa: Grono oiłisków Towarzystwa ka­
synowego w B eczu 48 k 10 h.

Na pogorzelców w Rząaoe Zosia Zjgmuś i Jaś
S. 2 k.

D a biednych uczn’ów: p Lesław Rzewuski 5 k.
Na „Prz?tul'ako” B ata 1 berta p J. J. 2 k.

C ta b r y e lsk i (K r a tk iw )  kupuje, sprze­
daje 1 najmuje — fortepiany, pianina 1 harmo­
nie — krajowe 1 zagraniczne — nowe 1 przegra­
ne — ca gotówkę 1 na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru nlajsklego.
W  niedzielę 20 grudnia „Zmartwychwstanie” (La Re- 

snrection), sztuka * 4 akt. z prologiem hr. Lwa Tołstoj*, 
i H. Bataille, (Po ra* drugi).

Repertuar teatru ludowego.
W  niedzielę 20 grudnia po połuda u : „Zbójcy” ; wie­

czorem.; „W  dzień Bożego Narud senla”.

O d e z w a  d o  w s g y s t k l c h ,  k t ó r y m  r o z w ó j  r o d z i n n e g o  p r z e m y s ł u  l e ż y  a a  s e r c a .  

p a p i e r ó w  l i s t o w y c h  i  k o p e r t  z  p i e r w s z e j  i  j e -  
|  1 9 } * ^  * ( g U C ) V  d y n e j  k r a j o w e j  f a b r y k i  w y r o b ó w  z  p a p i e r u

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. 624 ze Lwowa.
5 .  W .  } C ! c « o ) e w s t ( i e 0 O



6 z dnia 20 grudnia „ G L O S  N A R O D U * Nr. 348
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(W  dni powszednie o 7, w  dni świąteczne o 6 wieczór).
W n iedzielę: Prof. dr Stan. hr. T arnow ski: „Ogólny 

zarys lite ra tu ry  polskiej w X IX  wieku (w auli I  wyższej 
szkoły realnej przy ul. Studenckiej).

W  poniedziałek 21, we w torek 22 i  we środę 23 g ru ­
dn ia ; Prof. uniw dr Włudzimierz Jzerkaw sk i: , „Rozwój 
Galicji , w drugie, połowie XIX w ieku“ (w sali nr. 62 im. 
Kopernika w Collegium novum)

Kącik humorystyczny.
W szkole.
N auczyciel do początkującego u c z n ia :
— Powiedz mi, Kaziu jaki rzeczownik nieży­

wotny.
— Rzeczownik nieżywotny?.. Kon zdechły — 

prostą pana psora.
U kamieniarza.
— Proszą pani, granit jest najtrwalszym kamie­

niem na nagrobek, a zresztą, ileż jest już naszych 
nagrobków na cmentarzach, a żadon z klijentów je­
szcze sią nie skarżył.

W restauracji
Pomiądzy kolegami.
— Słuchaj, Bernard, jak będziesz wybierał po­

trawy, t) przykryj rąką ceny, ażeby kelner nie my­
ślał, że chcemy wybrać najtsńsze.

Zagadka logograficzna.
W poprzedaiem ogłoszeniu zagadki zaszły omyłki 

druku, dlatego powtarzamy jeszcze raz układ zgłosek : 
a, cek, dra, dze, e, en, ga, gas g>, ha, i, ki, lec, 
ln, mi, mn, na nia, pe, prząż, rad. ram, roir tko, 
ta, ter, ter, ty, u, wą, wóz, ze, zes, zła, zmo, zwi, 
żer.

M a  M o -a r ty s ty cz o a .
* Na ‘Owiazdkę. (Wydlawnlctua artystyczne). 

Sztuka w całem tego słowa znaczenia, sztuka 
bez epitetu, a zarazem sztuka polska, cjyż mo­
że być coś bardziej radosnego ?

Boć raz stanowczo zaznaczyć trzeba, ze wszel­
kie, choćby najsympatyczniejsze, swojskości, cech 
artystycznych pozbawione, r ie  r.iaj ą i ale mogą 
młeć, o ile o s.tukę chodzi, absolutnie żadnej 
racji bytu.

Z trzen.a wydawnictwami staje Lwów przed 
polską publicznością, a z jednem e nich stanie 
wkrótce przed Europą. Powodzenie i ta  i tam 
zapewnione. Bo zrozumienie doniosłoś:! sztuki 
zatacza n nas coraz szersze kręgi, zaś sztuka 
polska zagranicą cieszy się poważnem uznaniem.

Nie najstarszą, a jednak najzasłnżehszą firmą 
wydawniczą, o ile chodzi o rozumną, pełną za­
pała pracę na niwie sztnki polskiej, jest lwow­
ska firma H. Altenberga.

Leżą oto przed nami dwa pierwsze zeszyty 
wydawnictwa, które znajdzie się niewątpliwie w 
Każdym polskim domn. Wydawnictwo to — 
„Sztuka polska* — zapozna nas z wybitnemi 
dziełami wybitnych naszych artystów-plastyków.

Pierwsza serja, obejmująca sześćdziesiąt barw­
nych, wybornych reprodukcyj z obrazów, od­
zwierciedli dzieje naszego malarstwa. Do repro­
dnkcyj dołączone są teksty, pióra naszych kry­
tyków, oraz podobizny artystów. Całość — pię­
tnaście cesiytów — kosztuje tylko trzydzieści 
koron. Koszta wydawnictwa i towarzyszące wy­
konania dzieła trudności są ogromne. Zakładu 
odpowiedniego w kraju nie posiadamy. (Lakę tę 
cory chlej wypełnićby należało). Muzeum Narodo­
we nie wypużyjza, zbierane :aś, rozsiani po ca­
łej powierzchni krają, niechętnie z własnością 
swoją się rozłączają. Dzieła wędrować mnszą do 
Pragi czeskiej, do słynnego jakładn Hnsnika — 
Klis-te, tom wykonane, wracają do Krakowa, 
gdzie odbitki przygotowuje zaszczytnie znana 
firma Anczyca.

Wydawnictwo ukaże się wkrótce w Niem­
czech, in g lj i  i Francji z tekstem w odpowie­
dnich językach. Będzie to spopnlaryzowanle sztn­
ki, z której możemy być dumni i dzięki której 
wiedzą o nas narody kulturalne, choć politycz­
nie przestaliśmy istnieć.

Niesłychanej wagi jest, również pruez firmę 
H. Altenberga wydana „Sztuka indowa w Pol­
sce* (część I  dzieje mieszk.fi Indowych, część 
I I  zabytki sztnki Indowej). Gkuby tom, liczący 
550 stronnic i 374 rycin. Owoc pracy znakomi­
tego badacza, Kazimierza Mokłowskiego, pracy 
ciężkiej, posznkiwafi długich i mozolnych, lecz 
pracy, świetnym rezultatem uwieńczonej. Książkę 
tę czyta się jak  -sajmującą powieść, olbrzymi zrś 
materjał ilustracyjny sprawia najwyższą rofekosz 
estetyczna Te srtnka i szt.nka nasza!

Ten sam okrzyk wyrwać się mnsi z piersi 
każdego, kto weźmie do ręki bajkę o „Kasi i 
królewiczu* (nakład To w wydawniczego we 
Lwowie). Bojka ta  jest jednem z pięknych dzieł 
poezji polskiej, najlepszem dziełem Lucjana Ry­
dla. Doczekała się wreszcie ilnstracy które są 
również arcydziełem. Tern słowem określić musi­
my natchnioną pracę Stan. Dębickiego.

Nakładcy i arłjśc i zrobili co do nich nale­
żało. Teraz kolej na publiczność.

Naród bez sztnki jest tylko stadem.
Naród, zachowujący się wobec sztnki wogóle 

i sztnki własnej wrogo, a choćby tylko oboję­
tnie, daje poprostu dowód, że niema prawa do 
bytu. Szczęsny Dołęga.

* lu t  wyszedł k a l e n d a r z y k  k r a k o w ­
s k i  na rok 1904 (format pngilaresowy) wyko­
nany pięknie na grnbym czerpanym papierze, 
kolorem i zawiera najpotrzebniejsze wiadomości, 
jakoto: rozsład pociągów, skale pocztowe, ceny 
i rozkład m>6jSć w teatrze miejskim, cennik ja ­
zdy doróżek i wiele innych. Do nabycia we 
wszystkich haoduch papierń i księgarniach. Ce­
na 10 ct. Główny skład u Stanisława Zieliń­
skiego, w drukarni „Czasu*. — Odsprzedającym 
wielki rabat.

TELEGRAMY.
Mianowania.

Lwów 19 grudnia. (Telegram pryw.) „Gazeta 
Lwowska* ogłasza: Namiestnik zamianował pra­
ktykantów budownictwa, Stanisława Tilla, F ran­
ciszka Guziakiewicza, Władysława Heyzmana, 
Alfreda Rojewskiego, Pawia Krzyworączkę , 
Antoniego Nowakowskiego, Leonarda Kwaka, 
Mieczysława Marka, Stanisława Melcherta, Ro­
mualda Mtkowskiego, Adama Semkowicza, Wi­
ktora Pirgo, oręż ukończonych słuchaczów poli­
techniki' . M arana Heitzmana i Karola Morawa 
adjunkt-mi budownictwa w gal i js k ie j  powia­
towej służbie bndowniczej.

Sejm węgierski,
Budapeszt 19 grudnia. W sejmie węgier­

skim przed przejściem do porządku dziennego 
przemówił po? K o s s u t h  odpowiadając na wczo­
rajsze zarzuty pos. Holo, podniesione przeciw 
jego partji. Mówca zaznaczył,^że stronnictwo je­
go zawsze ma na ckn interes ojczyzny i naro­
du, dla ojczyzny poświęcono wszystko, tylko nie 
ją  samą. Podczas mowy Kossutha przyszło do 
scen pomiędzy partją niezawisłości a frakcją 
Szcderkenyego. P .s. Hollo tłómaczy, iż uznaje 
dążenia partji Kossutha, a jego zarzuty powstały 
jedynie z tego powoda, że Kossuth, zaprzestając 
obstrukcji, powołał się także na wolę króla. Po 
odpowiedzi Kossutha przemawia pos. Krasnay.

Z Watykanu.
Rzym 18 grndnia. (Tei. w ł) Pogłoski o złym 

Sianie zdrowia Ojca ów i zamiarze abdykacji i 
powrocie do Wenecji są znpełnie nieprawdziwe 
Rozpuściły je  osoby niezadowolone z gorliwośei 
z jaką Papież zajmuje się npor sadkowaniem fi 
nansów Stolicy Apostolskiej.

Wojna na horyzoncie.
Londyn 19 grnd .ia  „Standard* donosi z To - 

kio. Sądzą tn, że Rosja główne pnnkta żądań 
Japonji odrznci. W tym wypadkn, jakoteż gdy 
Rosja nie zgodzi się na powtórne t  aktowanie 
sprawy, zdaje się być nienniknionem nieprzyja­
zne stanowisko między obu państwami. P reeiw - 
rosyjska liga w Japonii, oraz dwa inne towa­
rzystwa zwróciły się do rządn z prośbą, aby 
chwycił się innych środków, niż dyplomatyczne.

Wyschnięcie morza Azowskiego.
Rostuw nad Donem 20 grndeia. Otrzymano 

wiadomości o szkodach na morzu ł  -owskiem.— 
Parowiec Tow. wołżańsko - dońskiego „Doniec* 
stoi jnż ósmy dzień przy ujścia rzeki Donu "& 
obnażonem dnie rzeki. Pasażerowie i załoga opu­
ścili go i przyszli piechotą ćo Taganrogu. To 
samo uczyniła załoga pływającej latarni mor­
skiej.

Ceny targowe z dnia 18 grudnia.
Ceny zr 100 kilogramów 

Pszenica biała od —■— do —•— kor., pszenica 
czerwona i żółta od 17 — do 17'80 kor , pszenica 
węgierska od 17‘— do 17 60, żyto krajowe 13-40 do 
14 40, żyto węgierskie od 15-— do 15 50. jęczmień 
na krupy od 12'— do 12-60, owies z opłatą t keyzową od 
13-20 do 1350, groch od 18-50 do 25' — , tatarka 
od 14 — do 15- — , proso od 1150 do 13 —, fa­
sola od 19 50 do 26- — , jagły cd 20 — do 28’ — , 
siano od 7-20 do 7 -60 . słoma od 4 30 do 5- — ,

koniczyna od 8-— do 8'40, ziemninLi z- hektolitr 
4-— do 5*20, jaja za kopę od 3-20 do 3-80, masło 
za kilogram od 2 20 do 2-60, masło za garniec od 
7 80 do 9-20, spirytus na 95° Tralesa z* hekt. ®c* 
— do 176-—, Okowita na 75° od — do 136-—
Kukurndza za lOOklgr. od 12 20 do 13 50 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę o d — -— do — •—. Wyka 
za 100 klgr. od —■— do —■—. Koniezj >a nasienna 
czerwona za 100 klgr. od 104 — do 12 —. Koni­
czyna nas.enna biała za 100 klgr. od —' — do 
—. —. Tymotka za 100 klgr. od —•— do —' — 
Rzepak zimowi za 100 klgr. od 2 0 — do 22 —.

K ursy teiegr-łlezne.
Wiedeń 19 go grndnia. — (Giełda pop.). — Godrna* 3 — 

M arki 117-30 R enta m tjow a 100-60, Węar. t m ta  korono­
w a 89 05, Akcje austr. zakładu nrodyt. 6 8 c — , Akcje w^tr 
778-50, Akcje Anglobanbu 282-—, Akcje U niobanti >41— 
Akęje L&nderbankn 442 — , Akcje kolei państ. 678 50 lo m ­
bardy 90 —, Akcje fabryki broni 433 —, Akcje tytoLi 
354-76, Akcje A lp iry  4 1 1 — Losy tureckie ’ 39 75, Rut e  
2 5 3 — .

Cnkier (spok.) 19-50, sp irrto s  ^bardzo Silny; 43-20 na- 
f ta  niezmieniona.

U jrils 19-go grndnia. — (Giełda w>ecz.). — A u stry » 'iie  
Akcje kredyto *e 216 25, Towarzystwo dyskontowe H 9- —.

N A D E S Ł A N E

Rubryka „Nadesłane“ me pochodzi od redalcc,if 
która tei nie bierze za nią odpomedt^alności.

O T W A R T A
Cukiernia pod firmą

P i ą t k o w s k i  i K i s s
Florjańska 24.

D l a  P a ń ! 3349

Grota fantastyczna =
D l a  P a n ó w !

CZYTELNIA (lir U
Pracując w pierwszorzędnych cukierniach za 

granicą, zaś pnez lat 14 w pierwszej i najwię­
kszej cukierni L. Lourse <• fcomp. w Warszu " , 
zdobyliśmy tyle doświadczenia i praktyki, że 
wszelkim wymogom zadość uczynić potrafimy.— 

Cukiernia zaopatrzona w w ielki wybór pism polskich 
i obcych. — Zamówienia na iw lętn przyjmuje elę do 23-g« 
g ra n ia  b. r.

W zupełności z n s tp ]e  M t
francuski powszechnie znana marka

wszędzie do nabycia.

Graf Siata M m  N a c k ip i
(Gróf Keglevich lstvan Utódul) 

P R O M O N T O R . Z a ło ż o n y  1 8 ł-3  
Główny skład: 8UDAF0K (PBOMONTCIR).

Peleryny ZaKopi&fctfe.
N ajtańsze  źródło zakup n a  pe le ryn  m ęskich i 'rm ik ic h

w Bazarze wyrobów krąiowyrh 
J .  F .  J .  E o m e n d z i i s k i ,  Z a k o p a i e .
■ ■       I——U. ■ ■ I mmmm—

Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo- 
ina przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
czno-satyryczne

„Djabeł“ .
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor.

Ruch pociągów
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północnej 

na stacji Kraków
w a k n y  o d  d n ia  1 -go  m a ja  1 9 0 3  r o k u

w edług Biisu środkow em  .pejskiego.
Odchodzą z Krakowa:

W stronę Lwowa.
pospieszny o godz. 6 '40 r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o godzin. 11 rano 
błyskaw i-zny o g. 2*49 pp 
pospieszny o godz. 8 '38  w 
oubow y o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. !Ł‘55 wiecz.

Do O&wlęclmla
osobowy o godzin. 4*30 r. 
osobowy o godz. 1*15 pop. 
osebowy o godz. 7 '55  wlecz.

Do Tamowa I S tró ł
osobowy o godzin. 6* 15 w.

Do Wieliczki
esobowy o godz. 8'30 rami

oiobowy o g. I"3fl w  poi 
osobowy o godz. 7*40 wiec*

Do Nowigo Sąoza
osobowy o godz. 9‘M  n s o  
osobowy -o gotL 7”55 wiec*, 
osobowy o godz* I I '40  w.

Do Wtoilola
osobowy o godz. 5*29 1030 
pospieszny o godz. 7-18 t .  
błyskawiczny o g. 2*31 PP- 
osobowy o godz. > po sol. 
pospieszny o godz. 10 w .

Do Wareznwy
osobowy o godz. 5 '29 rano 
osobowy o g >dz, * 20 rano 
osobowy o g >dz. S"40 wiec

Za 2 korony

le i
1 ojedyńozy tom 20h.

Biblioteko powieóci i nowel
p i s a n y c h  n a j t l e  ę o  w s t a ń  Ł & ro n o w y c h

co miesiąc 1 tom. Administracya : Stanisławów, Kazimierzowska 18.

POW IEŚCI i N OW ELE.za rok 1903:
T  1. T  Zubrzycki. Pod Żyrzynem. .
T. 2— 5. Ti Z rbrrycki’ Rycerze Rłałego Rżaka. 9644 1 O
T. 6. K. ,Jr_e ihera. Za naszą l - i wolność.
T. 7—10. T  Zubrzycki D z ii L i f w / .
T. 11—12. T. T Jeż. (Z. Miłkowski). Jeden  z wielo.— Uszy do góry.
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Najlepsze środki do zębów zaw ierają tylko kwasy, które bezwarunkowo 
sują zęby, podczas gdy preparaty „A natherin11 sporządzane s% z najsknte-

Cztiięj szych ziół. -------------------
ra n  D r .  «J. €1. P o p p  , c. k. nadworny dentysta Wiedeń, XIII/6. 

Używam Pańskiej w o d y  do ust i zębów r A n » t h e r I n “ od wiem 
la t i obawiałbym się, że gdybym je j nie posiadał, musiałbym natychmiast 
cierpieć na bu . 'zębów, lub naw et stracić zęby.

S t y r y  P30 sierpnia 1903. A. Spit tisky, właściciel dóbr.

Prawdziwy tylko w tej flaszce z niebie­
ską francuską etykietą ze złotym napisem I 
i  moją firmą a Kor. 2-80, 2-— i 1 '— f
w tubkach, znakomity, obecnie najlepszy, * 
czyści grudtownie zęby, czyni je  olśni* wają :o 

A n a t h c r i n  pasta na zęby w słoikach 
proszek na zębyi Kor. 1 26, plomby do zębów 

Do nabycia: w Krakowie F r. Zopoth i 
Grodzka 38, Reim i Sp., Audrz Schr Itz Nast.
A. Porębski i Sp. Grodzka 2, ja k  również w 
dach perfum.

h A n a th e n in
% - C r e m e  d o  z ę b ó w
białymi po 60 halerzy.
K. 140, w pakiecikach 70 h., 

K. 2, mydło ziołowe 60 hal. 
Sp. ul. Sienna 12, A. Leifer 

F. A. G rigar B yn ik  gł. 44, 
aptekach, drogueryach, skła- 

2683 4 36

7« funtown pa­
czka : 1 k., 1 k
20 , 1-40, 161 
i wyżej

l i d o -  C eylonki
doskonała: 1 k 
30 i 1 k. 70

Okruoky: 70 h
80 h ., 1 k. i 
1 k. 20.

W szystko W agi 
Netto funt cłow; 
ozyll 507 jram óu
nie zaś 420 gr 
W agi rooyj°kiej 

J  o 20° mniejszej
Magazynu Juliusza Grossego w Krakowie. Proszę

N ajw iększy zb y t H e rb a ty  w k ra j a. H e rb ltę ^ lło n ^ o ’
Gdzie n iem a proszę p isać w prost. 2625 4 0 z Rączką.

KOROL CZAPLICKI, JUBILER !
K r a k ó w , P la c  M a r y a c k i  1 , |

*9 pr'ę<ja Szanownej P, T. Publiczności w ie lk i  w y b ó r  g 
j| n o w o śc i ze złota, kamieni i srebra oraz srebro do wypraw [| 
H ślubnych w kasetach na składzie. 3103 8 10

mKalendarze Karola Miarki
- na rok  1904.

Jk i)

Skarb domowy
IT taryańsk i  
Ś c p .  Rodzina 
Katolicki S)

z 9-ma dodatkami 
ta ozdobnej oprawie

z  5-ma dodatkami 
rocznik 21-szy

z 4 - m a  dodatkami 
rocznik 6-ty

z 5 - m a  dodatkami 
rocznik 8-my

1 , 2 0  K.

70 hal.
60  hal. 
30^ hal.

Kartkowy E l  70 hal.
_  z  z d a n i a m i  r e l ig i jn c m i,

 -}-■ moralnemi i roypadkami historycznemi. - f -----
Przy zamówieniu pojedynczego egzpi. proszę 10 hal. na  porto  dołączyć. 
Za nadesłaniem  ”.50 kor. w yśle powyższe 5 kalendarzy f r a n k  o.
O T  Flabyć można roe wszystkich księgarniach " h u  

jako też roprosl od covdatDcy

K.
Skład głdrony na flustryę

m księgarni K u b aczk i i L an g a  to B iałej. 
Przy zamówieniu w iększej ilości sto sow ny  ra b a t.

4 .
5-ki zam ierającą: 2 Skarb domoroy, 6 JTlc 

ryański, 6 Śro. Rodzina, 5 Hotolicki, 
2 kartkom e za nadesłaniem l O  k o r o n  / r a n k o .

Przedost. tydzień LOTERYA GW IAZDKOW A!
Ciągnienie nieodwołalnie 29 Grudnia 1903. 

| C  1 . 5 0 0  w y g r a n y c h  m
rozdzielonych 100 głównych wygranych I 1400 mniej­

szych ogólnej wartości 
I K o r o n  5 0  0 0 0  K o r o n  I 

Główna w ygrana 2 5 . 0 0 0  Koron i dalsze dwie 
główne w ygrali' ś, 5 . 0 0 0  i 1 . 0 0 0  Koron na żą- 

£  danie zostaną po potrącenin rządowego podai;kn
w  g o t ó w c e  w y p ł a c o n e .

n « u  n n  i l / n r n n i p  dc nabycia we wszystkich 
0 » y  f iu  I K u r u i l i c  kailtoriłftłl „ym iany, tra ­

fikach, u kolektorów loteryjnych i w biurze Loteryi 
W iedeń I., Spiegelgasse 15 i w A dministracja Działu 

Inseratowego „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. M ikołajski. 2849 7 8

Od Kedakcyi:
Premium artystyczne: kolorowa reproćukcya obrazu polskiego artysty.

Tygodnik Hlustrowany
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

S Y N  M A R N O T R A W N Y  - -
powieść współczesna Józefa Weyssenhoffa.

A r i )  ł l  1 7  powieść historyczna -  
J l  I l U J A  A KRECHO WIECKIEGO.

W  ciągu roku 1904 każdy prenum erator Tygodnika 
Illustrow anego C A  numery pisma, zawierającego około 
=  otrzym a: =  w  W 1000 kolumn tekstu  z 1200 rysun­
kami, kopjami obrazów, illustraejam i chwili bieżącej, 

z okładką ogłoszeniową — nailto

p r e m j u n  w y j ą t k o w e  bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty.
T  O  51 Y

(co miesiąc 2 tomy) P o w ie ś c i i D z ie ł p o p u la rn y c hO A
W  ■ W tem 12 tomow dzieł H- SIENKIEWICZA: zawierających „POTOP“ i „PAN W OŁODYJOW SKI11 

Ę  oraz 12 tim ow  dzieł różnych autorów z dziedziny literatury, historjl, nauk społecznych badań
L b b  I  przyrodniczych I t. p. — W  Stycznia: „Wielkie legendy ludzkości11; w Lutym : „Małżeństwo u ró-

żnych narodów11; w M areu: „Życie artystyczne ludzkości11 (z illustraejam i).
W bezpłatnym dor itku w arkuszach powieść tłumaczona. 3371 1 6

PRENUM ERATĘ PR ZY JM U JE:
Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ we Lwowie, Pasaż Hausmana L. 9, 

w Krakowie: Gebethner i Sp oraz wszystkie księgarnie.
W aruuki prenum eraty „Tygodnika Illustrow anego11 razem z 12 tomami dzieł H enryka Sienkiewicza, 12 tomami 

dzieł popnlarnycb i dodatkiem powieściowym w arkuszaeh :
L w o w i e :
. . 6 koron 80 bal.

w e
K wartalnie 
Półrocznie 
Rocznie . .

13 koron 60 bal. 
27 koron 20 hal.

v Galicji i bukowinie z przesyłką poczŁ:
K w artalnie . . 7 koron' 20 hal.
Półrocznie . . .  14 koron 40 hal.
Rocznie . . . .  28 koron 80 hal.

Pragnrcy otrzymać D zieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  SienkLewieza na okładce), zaś 
dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za toia tylko 40 h a l, t. j. kw artalnie za H tomów 
2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość tę  pro­
simy nadsyłać ra/em  z premumeratą — Pierwsze 60 to m u  i‘ie k endcza. z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi 
prenum eratorowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w uprawie 89 kor. — Ozdobne okiadki do oprawiania pół­

rocznych kompletów „Tygodnika11 można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania. 
Kompjet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może ty ć  nabywany seryami po 12 tomow, zo naLJułn* 

nlem w 5 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła g ra tis : Główna Ekspedycya „Tygodnika11 we Lwowie, pasaż Hausmana 9. I

P ió ro  Independent san opiszące 1 złr. 40 i 1*70.
P ió ro  z ło te  14 karaiowe TiJagelloniau“ do 

napełniania atramentem 2 złr. 80, gwaran­
towane !

P a p ie r  lis to w y  w pudłach ozdobnych od 
50 et. du 50 złr.

A lbum y n a  fo to g ra fie  ogromny wybór. 
A lbum y n a  fo to g ra fie  am ato rsk ie .

A lbum y n a  k a r tk i — na okładce widok 
Zakopanego 2 złr. 80.

P or urn. (m etk i, P o r tfe le , P a p ie r o śn ic e
skórkowe, wielki wybór.

N ow ość: Papierośnice stalowe czarno oksy­
dowane zupełnie płaskie od 3 do 4 złr. 

-Najmodniejsze nowoeci w urządzeniach biurowych, 
przybory do maszyn do pisania, kałamarze itd.

J. F. Fischer, Kraków, Linia A-B.
Proszę żądać cenników: „B“ urządzenia i przybory biurowe, „C“ przybory techniczne, rysunkowe

i malarskie 3267 8 10

ADOLF RYGLIC KI

Na Gwiazdkę i na N. Rok
poleca

W Ł  LIMANOWSKI, Z e g a rm is trz
Kraków, Sukiennice L. 18

Z egarki Prawdziwe R o s k o p f  P a ten t 
„Omegi11 Longinę i i :d. złote, srebrne 
stalowe, niklowe. Zegar*i niklnwe od 
3‘50 i wyżej. Bndziki amerykańskie cd 
2 złr. z gwarancją. Przyjm uje wszelkie 

naprawy. 3348 2 10

' ................................." 1
5

W  KRAKOW IE, \
Mały Rynek 7, Telefon L. 154, |

poleca

na Ś w ię ta
Wino lukkle stołowe 4 L tr. 1-9) złr. i 

„ Hegyalskie „ 260  „
„ Szamorodner „ 3-(0 „
„ Tokajskle „ 4 0 0  „
n r  n 6 00  „
„ Czerwone węg. „ 2 00 „
n n o n  2’40 „
n n n n ^ 00 „
i wódki w różnych gatunkach.

Towary korzenne najlepszej i 
jakośei ja  również i cukier kra- S 
jowy. — Zamówienia usknteczm a się jj 

3350 jak  najspieszniej 2 &

Kraków, u l .  Starowiślna L. 1

GŁÓWNY SKŁAD NAFTY
z pierwszych krajowyeh rafineryi 

sprzedaję naftę salonową i cesarską po 
najniższych cenach, — na bilety abun.

taniej z odstawą do' domu.
Na artykułach do prania 5%  opustn!

Z iow aża iem 
2773 Józef Gorzkowski.

A  d a a N i r  w ze!kich r.awodów i 
w i krajów potrzebne do 

wysyłan.e ofert, celem zaw iązania sto­
sunków handlowych w mlędzynarodowem 
biurze idresuw Józef Rozunzwelg I Syn, 
Wiedeń 1. Rackerstr. 3 Teleph. 16881, 
Budapeszt V Nador u tcza 13. Pros­

pekty franeo. 3116 4 20

I-. 5249.
Kraków dn a 18/12 1903.

Konkurs.
Podpisana K om itet e. k. T ow irzy- 

stwi rolniczego w Krakowie ogłasza 
niniejszem konknrs nz posadę se­
kretarza.

Piorwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy wykażą się wyższemi studyami 
uni wersy tecidemi, rolniczemi lab pra- 
wniczemi oraz praktyką adm inistra­
cyjną i roiniczą. 3374 1 5

Podania wraz z don odami k r ii fi- 
kacyi i świadectwami wnosić należy 
najpóźniej do 10 go stycznia 1904 do 
biura Komitetu (K iakó*  basztowa 6). 
Posaha będzie do objęcia od 15 lntego 
1904. Płaca w edług kwalifikacyi- 

Z Knnitrtu o. k Krakowiklugo 
________ Tow.ir. yst i  rolniczego.

SKLEP 00 8PRZEIANIA
3384 CUZIKOWSKI, Grzegórzki. 2 4

Wyłączny skład fabryczny:

Tom. Górecki. Kraków.
Cenniki nt. żądanie. 3089

£ Najlepszo hygieniczne p*rvsk.p|

TOWARY GUMOWE
■ 4o  ce ló w  s a n i t a r n y c h !

polecają 2608
;ReliM 1 Sp ó łk a

Rynek 37, Krakiw, Lir Ir A-B
j Cenniki darmo. W ysyłki drskrutn-
% .wd.- i- r> ^ > sa g s ł-—..

DYPLOM HONOROWY na Wystawie 
w r. 1901.

W. SZNAJDROWICZ
K U ŚN IE R Z ,

Krakiw, Linia fi B 45 I piętro, nad
apteką pod Białym Orłem, 

FILIA w Zakopanem, ul. Krupówki, 
poleca Szan PT. Publi izuości swój 
obficie i jedynie w towary doboro­
we zaopatrzm y skład i pracownię, 

jako to : 2752 8 0
F n tra  damskie, rotundy, ia - 
k lety , sak a  peleryny, boa, 
garn itu ry , fu tra  męskie spa­
cerowe i podróżne, czapki fu trza­
ne, oraz wszelkie przyoory w zakres 
ten wchodzące; Herdaezki, k o ­
żuszki damskie, męskie i dzie­
cięce; Oryg-n. Zakopiańskie, U łanki, 
Kryniczanki, W ęgierki i Sukmanki 
Kościnszkowskie, Karazye, Czapki 
i Paski krakowskie, Gnńki i kape­

lusze góri lskie.
• W  Zamówię Ja I .eperauye uskul >- 
ezńi? w jak  najkrótszym czasie. 'CMI

NTa <iłwfixzdkę!!!
A T E L I E R  M A L A R S K I E

S tas is raw a  Bochyńskiegt
w Maniowach p. Harklowa 

wykonuje nader starannie portret^ 
naturalnej wielkości z jak iejko lw iel 

fotografii po naatępnjących cenach : f  
wielkość fP o rtre t kredkowy K. 8) “  
40X50 cm.J pastelowy „ 14 
z passe- 1 „ akwarelowv , 26 
partouu j  „ olejny „ 3 0
Zamówienia wykonuje w 14-tu dniac] 

3006 6 6

Pokój kawalerskll
obszerny, z osobnem wejściem, na żl 
danie z usługą na II-giem  piętrze p i l  
Szczepański L. 8 od l  g  > stycznia dl 
wynajęcia. — Wiadomość tam t

Perfumerja, najpiękuiejsza, i 
najmodniejsza obeenie w Paryżu „ ? e t r o n “

Petroaiusz arbiter elegautiarum z „Quo vadisw E . 
Sienkiewicz, do nabycia wyłącznie w magazynie 

Zdzisław Zdanowicz w Krakowie.
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Pinarz ekonomiczny
S i la t liczący, z ukończoną szkołą rol­
niczą na Śląsku, z małą praktyką, po­
szukuje posady. Łaskawe zg łoszen ia: 
„N. N .“ Adm .G łosu N .“. 3369 1 4

Dwie dziewczynki
bliźnięta sieroty, la t 7, p o t r z e b u j ę  
p ł a s z c z y k ó w  na zimę i odziiży 
ciepłej, bo chodzić muszą do szkoły. 
Hddzice cheąey widzieć swoje dzięcięta 
zdrowe i szczęśliwe, pieeh raczą sie 

ro tk i wspomódz. 3366 1 0 
Bliższej informacyi udzieli Admini- 

stracya „Głosu Narodu*.

M oaaeeeneeieeeeaeeeceeg

(Hotel Kleina:
| w KraKowie

poleca POKOJE wraz z o - , 
pałem dla przyjeżdżających \ 
na święta po cenach znacznie | 

zniżonych. 3334 2 6

Franciszek Michoński
K r a k ó w , u l.  M ik o ła js k a  7,

poleca: S368 1 2
Handel towarów korzennych, W in, L i­
kierów, Bosolisów, Kumów, Spirytusów, 

K oniaku francuskiego oraz

PIW O i BOK OKOCIMSKI
na szklanki i butelki,

Znakomitego rusteru dla słabych 
butelka I Kor. 60 h..

Skład znakomitego piwa żywieckiego 
Maroowego, Porteru I Cesarskiego.

B U F E T  
zaopatrzony różnemi codziennie świe- 

żemi p r z e k ą s k a m i .
P rzy  handln Restauraoya. Gabioety i 

B I L A R D .
Polecając się łaskawym względom Sz. 

Pnbliezności, pozostaję z szacnukiem
Franciszek Michoński.

Młody Pomocnik
oraz starszy C H Ł O P I E C  będący jnż 
w  handlu, znajuą iiatychmUst zt.ięcie 
w handlu korzennym p.>d firmą Jozef 

Kozieł, Nowy Sącz. 3372 1

NA GWIAZDKĘ
poleca bardzo piękne, ręcznie malowane, 

w złotych ramach o b r a z y  od 2‘50.

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkich. 

W łasny w y r ó b  r a m  wszelkiego 
rrd ia .n , najstarsza firma w tym zawo- 
slsio na miejscn, rok założenia 1866

E. LEICHTA w Krakowie
«'lu Pljarska przv b ra j le  FloryuńskleJ,

2 W  67 O

„Diiżo“ pieniędzy!
miesięcznie do 500 złr. może 
zarobić każdy łatwym sposo­
bem bez szczególnej wiadomo­
ści, nczciwie i bez kosztów. 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres po 1: E. 1036, Annoncen • 
A bteilung des 3109

,j!litri(iitC jidannbeitn
Meerfeldstrasse 44.

RSAKA
c. i  k . uprzyw . młynów

Maurycego Barucha
w  P o d g ó rzu

l O  kilo —  złr. 1*50 ct. 
5 „ =  „ -*75 „

poleca 3306 6 30

Chrześcijański gł. skład mąki itp.
J . Grzesiak

u l . S ie n n a  L .  11, K ra k ó w

Wd,owa po nauczycielu
pozostąjąca w nędzy z trojgiem  mało­
letnich dzieci, blaga 1 tośuiwą Publi- 
czno ć o jakiekolw iek, choćby najskro­
mniejsze datki na ręce Adminisirar-yi 

-Gł< su Vsrodu“ S353 2 6

I CUKIERNIA LEONARDA MALIKA
w  K r a k o w ie , G ro d zka  47. F i l i a : S zp ita ln a  40, vis a vis Teatru, 

p o le c a  sw e  w yroby na  Ś w ię ta  i  przyjm u je za m ó w ien ia  n a  s tr u c le , 
to r ty  i  t. p. — W ie lk i w ybór cu k ró w  n a  drzew ko.

V
3389 3 4

Spółka Krawiecka
®  T ) A T j  T P T D ^ /I  KPOD FIRMĄ

Władysław Filipkiewicz, Uer°™ik fsch<"'5' ZBiązk“
Tomasz Bętkowski, samolstnr majster

katol. krawców przez lat 3 ; 
samoistny majster 
krawiecki od lat 14;

W ł a r U r s J a w  l V T l « l r r k  były przykrawacz (żurnalista) Związku 
MM I d U j M d W  1 T L 1 M 1 U , katol. krawców przez lat 3 ; _

Kraków, ul. Floryaftska L. 57 , tui obok Bramy Floriańskiej
POLECA

na składzie wielki wybór maleryalów krajowych i zagranicznych
jakoteż

SKŁAD GOTOWYCH UBRAŃ.
Zamówienia wykonuje według angielskich żurnali. 252011 20

N

Od d aw ien

2628

daw na ze  sw ej dobroci i zapachu znaną praw dziw ą

H E R B A T Ę  H v  & Y i  &  4
zbioru majowego poleca JH A JN lk E L

w .  J D - A  j y r .o  ^  i
W  B R O D A C H  n a  pogran icza  rosyjskie.* .

1 fan t „FAMILIJNEJ* b. d o b r e j .......................................................... Z łr. 140
oryg.1 fan t „MELANdt OE MOSKAU* w oryg. opak., najlep.

1 font „IMPERYrtL* cesarskiej w oryg. opak.....................
i  fant „okruchow* z nsjiepsz. herbal kw iatow vih
KAWA CEYLON znakomita 6 kilo fram o ...........................

Grzybki Litew skie arom atyczne 1 kg ............................................ .....

2 60
3-60 
1-20 
9 — 
3-20

IM

C O

N A  G W IA Z D K Ę
Poleca najstosowniejsze P o d a r k i dla osób 
dorosłych, oraz dla dzieci wielki wybóf* Zabawek

Anastazy Froncz

^ v > A C Z E
* . u . <U j

*
» l

V
i *  ao9t“we«

L w ó w
poleca

LIKIERY, NALEWKI, 
W ÓDKI ŻYTNIE.

*

ROK ZAŁOŻENIA 
— - 1782 ----

WYSTAW A PARYŻ 
„GRAND PB IX"

Do nabycia we wszystkich pierwszo-
a a r r  a a Mm i s - a r A  Km Km mm K mrm. a 1 *

*
Y *
ł
ł

APTEKA POD „ZŁOTYM SŁONIEM*
H . B a rtm a ń s k ie g o  i ip .

w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l i c y  G r  o d z ie j  L . 2 2 ,
poleca własnego wyrobu

E S S B W C Y fĘ  Ł O P IA N O W ĄKOKSACH*. ' KKJj
Dowszechnie z/iany i wypróbowany środek przeciw wypadan o włosów. 

Fiakon mniejszy 1 kor. Flakon większy 2 k ir.

Ziółka piersiowe Dra Wilhelma Seeburgera
•dek znakomity dla cierniacvth na niersi. na kaszel, na chrvnke :śtodek znakomity dla cierpiących na piersi, na kaszel, na chrypkę i na 

wszelkie zaflegmienia. Pakiecfk 40 hal. 3370 1 10
IJWAGrA: J e d y n i e  p r a w d z i w e  w t y m  o p a k o w a n i u .

W I K A  L E C Z N I C Z E
znakomite, wyrabiane na starej maladze. Szczególniej poleca sie W IN O  

C H IN O W E  i  R E B A R B A R O W E . Cena fhszki 2 K. 40 h.
PRZESYŁKI POCZTOWE ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIE.

Tanio do kupienia
siana 87 mte. — 180 mtc. słomy — 
2 źróbki, 1 koń, 2 krowy, 2 byczki, 
4 św mię, 1 Inur ,  JO prosiąt, na publi­
cznej egzek licytacyi 2 2  G r u d n i a  
1903 r 'W torek) u godzinie 10 rano, 
we dworze Z rwa i a Szemlek kcło Mj- 

śleuic 3341 3 3

Pokój kawalerski
w śródmieściu, frontowy, umeblowany, 
na Il-em  piętrze, z osobnym wchodem 
do wynajęcia. Wiadome ść w Dziale ln - 
seratowym „Gł, sn Narodu*. 3340 3 3

Poszukuje 1000 złr. kapitału
do snóiki bardzo dobrego interesu, za­
łożyć się mającego. Listy „A. Z. 16“ 
poste rósł. Kraków do 1 stycznia 1904. 

3367 2 H

P A N I E N K A
umiejąca pisać na maszynie, poszukuje 
zajęcia. — Adrbs poda Administracya 
__________ „Głosu Narodu*. 3264 6 6

Dzierżawy folwarku
z dobrynii. budynkami i inwentarzem, 
w pobliżu kolei, poszukuje ..Dzierżawca 
P. ■ poste restante Bochnia. 3316 3 4

Franciszek Konećny
daw niej Antoni Schulz

poleca n a  Ś w i ę t a  swe dc 
i naturalne

Wina OedenbnrskK4M
białe po l - — , 1 '3 0 , l -50  i 2 K  ■ 
b u te lk a , czerw one po 1-10, 1 

i 2  K . butelka. 3325

Damskie sukienne buciki
sznurowane

ze skórzanymi obkładam i, z futrza

T m
podszew ką, porządnie wykonane, 
starcza za pobraniem poezt. za tu?”  
złr. 29, pojedyncza para złr. 2 60. j- 
M  j s k i e  sukienne sznurowane ti?  
wiki za tu z ;n złr. 35. pojedyncza psE» 
złr. 3 60. J .  K o r n f e l d ,  B an it, r  I 
_____________ nad Elbą. 3267 -1 -1MLEKC

Zarząd dóbr Lusina
dostarczy codziennie tak  w większ 
jak  i w mniejszej ilośei mleka po cei 
1 7  h a l .  z a  l i t r ,  w n&ezynii 

plombowanych. 3345 8 
Łaskawe zgłoszenia adresować nale 
wprust do Żarządn, poczta Swoszowioą;

TTanie zegarki
z 3 letn. piśmienną gw> 
rancyą. Srebrne i złot 
przedmioty przez c. 1 
Urząd Probierczy s ten  
plowane kupicie po naj 
tańszych cenach fabry 
cznyoh, jeżeli zażądacie « 
mego najnowszego cen-* 
nika z 600 rycinami 
który gratis przesyłam 

Fabryczny skład zegarków 
L E O  L A T E I N E  

Wied li, I., Flelschmarkt 17. 
W i e l e  u z n a ń !  2ft>4 

Rrskopf ameryk. z łańcuszk. zł £ 60

en- 7 
ni W I

i
I260

350  
3 '5 0 |

Stal o wy ezarny remontoir . 
Goldinowy remont. 3 kower.
■ rawd. srebr. męski remont.

"Tawd. srebr. d&msk' remon.
Budz i k. . . . . . . .

W  razie niespodobauia wymiana , 
lub zw rot pieniędzy.

3-60 
1 60

Z wolnej ręki do sprzedania

Realność
w K« lwaryi Zebrzydowskiej w urocze,1 
góiskiej okolicy, w korzystnym poło 
żeniu, składająca się z domu mieszkal­
nego. zabnd-wań gospodarnych, okołe 
£0 mórg pszennej ziemi w t< m 5 moi 
gów oparkanionego ogrodu, obwiedzior^ 
nego sztachet im  i obsadzonego szla- 
ehetnemi drzewami owocowemi, 4 s ta ^ ' 
wy zarybione, 1 m irg zdatnego do cię 
cia las . R ealiość ta  nadaje się ró­
wnież na ziJożenio zakładu k lim aty- 
cznego a oszacowaną została na 40000 ' 
koron. Składa się z 5 wykazów h ipo­
tecznych, które pojedjnczo można na-T 
być. — Na hipoteee może pozostać do- 
20000 kor., reszta ugodzonej ceny nift , 
wymagana na raz. 2 stacye kolejowe, 
poczta, telegraf, sąd w miejscu. Wo- ; 
dociągi, oświetlenie elektryczne i tele­
g ra f w projekeie. Zgłoszenia przyjm uje 
Helena Kossowska w Kalwaryi 3327

s e o o o o o o o o o o o  m

Naiwi^szy M  Slnpra maszyn do szycia i tafta 2
R . P A W Ł O W S K I E G O

dawniej 2629

J . IW A N IC K IB C IO
Kraków, Rynek główny L. 18

poleca olep .zone Singera ma szyny do szycia 
i haftu  pierścieniowe i Central Bobbin, odzna­
czające się znakomitą konstrukcyą i nadzwy. 
cząjną trwałością, na których m -żna haftować 
bez odkręeania ząbków i przy<rubywania in- 

nyeh przyrządów. (P aten t Nr 167759).
Ponieważ tn tejsze filie obcej firmy ogła­

szają, że tylko oni w yrabiają m a s z y n ]
S ł n g e r s  1 C e n t r a l  B o b b i n ,  r -świad ___ ________________
czam, ze twierdzeń e to je s t r o z m y s l n e m  k ł a m s t w e m ,  gdyz w Ei - 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i tow arzystw  akcyjnych zajmujących 
się wyrobem maszyn Bingera i Central Bobbin, które nietylko niczem 
się nie różnią od maszyn T»w A *  firmy Singer Oo., lecz przeciwnie 
dobrocią materyałn, oprae»waniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 
Posiadam odpisy wyroków i orzeizeń wład* politycznych, mianowicie: 
wyroku sądu cyw. w Berlinie z d 6/1 1901, wyrokL sądu najwyższego 
w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostw a w W iedniu z d. 26/8 
1886 i t. d., z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
odnoszące się di nżywania n azw : Singer i Central Bobbin fin la Singer 
Co. dawniej G. N eidlinger p r z e g r a ł a .

Będą i w st< simkach z firmanu światowej sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaię je :  ręczne od 27 złr., 
nożne od 35 złr. wyżej

Nie mając całyeh zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
sprzedawać o 10 do 20 E ‘>r. ta n ie j .-  Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie.

a o e o o K io o flo c a o e e c o o o i

Kompletne f t y w  kuchenne ^  ^  W. HALSKIm w

Handel Ielaxa — Krabów — Sukiennice. 1786
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m m trat; na wszystkie
Czasopisma

'iejscowe, krajowe 
i  zagraniczne

•: przyjm uje

^ięgarnia, skład i wypo­
życzalnia nut

. H IM M  SP.
- Kraków ul. św. Jana 3 .

Ii-y b k a  i rzetelna ekspedycya.
3319 3 10

iotel Gebauera
w Dziedzicach

n a p r z e c i w  D w o r c a ,
'Moim Szanownym Gościom i 
w j a ciel om z okolicy i z dala, 
łaję do łaskawej wiadomości, 
jnój hotel napowrót na własny 

];hunek prowadzę i o dobrą i

I
 ładną ob dugę starać się będę. 
)la P. T. podróżnych handlo- 
:*h do wynajęcia pięknie u- 
dzone pokoje.Szczególnie zwracam uwagę, że 

• każdej porze nadarzają się 
mnie okazye do jazdy. Stajnie 
domu. 3299 2 2

Z głębokim szacunkiem

ALOJZY GEBAUER.

\ B U L I O N  I
znaczony licznymi medalami, z dro- 
i i zwierzyny, bardzo pożywny, po 

"fcłr., 6 złr., 7-60 złr. i 10 złr. kilo

Pa s z t e t  s t r a sb u r g sk i
4 gęsich wątróbek, fantowa puszka 
i  1-50 złr., z trnfiami 2 złr. 
l e r b a t n i k i  doskonałe, sporządza 
Tie podług najlepszych przepisów, 
jjndefko (70 sztuk) 1 K. 20 h.. 
w c e  kandyzowane pudełko 1 i-2  K., 
i e ł h n g y  polskie, na snrowo do je ­
dzenia, k lgr. a K , 
u l ę d w i c a  i S z y n k a  w estfalska 
w pęeherzn klgr. n K. 90 h.

I i ł g f s k i  (jak pomorskie) kg. 3 90 k. 
Ł O K O A  świeża posolona lnb nie, 
no 1 kor. 40 hal. kilo.
-NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

''fłZYSIHIAK ŁAPSZYŃ SK I
.* tunel- Tlroler Brott, zakąska po wó- 

■£ bardzo smaczna p ikantna paczka 
. centów. — K o c e  w e ł n i a n e  na

unie 6 metrów obwodu, 6 złr. sz uka.

Dwór ła p s z y n  p o c z ta  B zeżany.

barwi cudownie i nadaje naturalny 
kolor tylko 1935 20 25
VITEK’A EKSTRAKT ORZECHOWY

1 flakon z objaśnieniem I kor. 
gw arantow any nieszkodl. i trwały 
środek do farbowania włosów i brody, 
nie jes t tłnstym  i nie odbarwia się. 
Proszę żądać wyraźnie V itek’a a od­
rzucać wszelkie inne śródki. Do na­
b y c ia ^  aptekach, drogueryach i skła­
dach perfum. Główny skład i ekspe­
dycya: Central-Drog. Fr. Vltek & Co. 
Prag, W assergasse 19. Do nabycia 
w Krakowie: Zopoth i Sp droguerya, 
wo Lwowie: P io tr Mikolaseh apteka; 
S. Rucker apteka; w Wiedniu: M. 
W allace K artnerstr. 30, Strubeeker 

& H olluber I., Ł iehtensteg, etc.

Wydawnictwa gwiazdkowe dla młodzieży
GEBETHNERA i WOLFFA w W ARSZAW IE.

Koron
B yło  to  p od  J e n ą . Opowiadanie legionisty. W. Przy-

borowskiego, z 6 rysunkami Ant. Kamieńskiego. Karton 3-20
W ozdobnej płóciennej o p r a w i e ........................... A—

N a  d r u g ą  p ó ł k u lę .  Opisy i przygody dla młodzieży.
A. Gruszeckiego, z 7 rysunkami St. Sawiczewskiego.
Karton . . . ‘...................................................................... 3 20

W ozdobnej płóciennej o p r a w i e ...........................4-—
N auk a o rzecza ch  w 6 5 0  obrazk ach . Według P.

Cclomba opracowała Zofia Jotejko-Budnicka. Karton . 180
O tein , co s ię  n iegd j ś d zia ło  Opowiadania z histo- 

ryi Polski J. Chrząszczewskiej. Wydanie ilustrowane.
Kart>>n......................................................................................2-—

O brazki d la  d z ie c i. 20 powiastek dla dzieci od lat 
pięciu do siedmiu Ant. Sadowskiej, z 20 rycinami K.
Górskiego. K a r to n .................................................................2 60

S te fe k  L u ty  w B ra zy lii. Opowiadanie dla młodzieży 
Z. Bukowieckiej, z 10 rysunkami Wł. Jasieńskiego.
K a r to n ..........................., ..................................................... 4-—

W ozdobnej płóciennej o p r a w i e ...........................4 80
T a k ie  so b ie  h ‘s to r j jk i , Rudyarda Kiplinga. Przekład

z angiel. M. Krzeczowskiej. W ozdobnej płóciennej opr. 3 '— 
W k ó łk u  rod zin n em . Opowiadanie dla młodego wieku

C. Niewiadomskiej, z ryciną. K a rto n ................................... 2'60
W ozdobnej płóciennej o p r a w i e ..............................3'40

W sło ń cu . Powieść List Tyczna osnuta na tle epoki Sa­
skiej, dla młodzieży Teresy - Jadwigi, z 6 rysunkami
K. Górskiego. K a rto n ................................................................ 3-20

W ozdobnej płóciennej o p r a w i e ...........................4-—
W su ch o w sk im  dw orze. Powieść dla młodego wieku

Z  Kowerskiej, z 6 rysunkami Ant. Kamieńskiego Karton 3-20
W ozdobnej płóciennej o p r a w i e .........................4 '—

D o n a b yc ia  we w s zy s tk ic h  k s ięg a rn ia ch .
Skład gtówny w księgarni G. Gebethnera i Spółki

datujcie pieniądze,
które nam zabierają wrogowie!

K rąjow a kawa głodowa systemu ks. 
Kneippa je s t najlepszą i najtańszą. — 
Cto je s t cierpiący, nieeh pije zamiast 

a w y  zwykłej „ K a w ę  S e r e n i t a s '  
io nabycia we wszyktkieh handlach 

Poleca: 3143 6 12
„Fabryka Wyrobów Krajowych"

TEO FIL SYPNIEWSKI 
w  Krakowie, przy u!lcy Szewskiej L. 22.

W K R A K O W I E . 3276 4 0

Trzy Bony Niemki
z krawieezyzną, trzy Freblznki i dwie 
Francuzki są zaraz do umieszczenia 
przez Biuro Nauczycielskie Stefanii Ła- 
pszów z Trembeckicii Zwifling, Kraków, 
nl. św. Jana  L. 2, róg Rynku główn. 

3291 3 5

Miód Patoka
prawdziwy podolski wysyła Kółko rol­
nicze w Buczaczu w 5-cio kilowych 
puszkach za pooraniem po cenie 5 K. 
60 h. opłatnie do każdej stacji. 3292

$ Praktyczne podarki na Gwiazdkę. {

i  NIEĆ, FRANICEVIĆ i P A ®
♦  w Krakowie, Rynek główny Nr. 25
±  P R Z Y  N A D C H O D Z Ą C Y C H  Ś W I Ę T A C H
♦  p o l e c a j ą

PRAKTYCZNE PODARKI na GWIAZDKĘ
i
♦
♦fi
t

Koszyki ozdobnie pakowane.
z a w i e r a j ą c e  3347 2 4

W ina 5 fl. . | Rum u 1 fl.
K oniaku 1 fl. Pó ł fun ta  H erbaty

p o c z y n a j ą c  o d  I O  k o r o n  w y i e j .

I Z R A NTENI  A
każdego rodzaju winny byó przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem ochro­
nione, — gdiż przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo eiężką
ranę zamienić się może. Od 40 la t znani. maść ściągająca, zwana 
„Prager Haussalbe1', okazała się do tego najstosowniejsza. — Maść ta
utrzymuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa

ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1065 21 16
y W  P r z e s y ł k a  c o d z i e n n i e .

Za nade.-łaniem ki r. 3'36 za 4/1 puszki, kor. 3-36 
za 6/2 puszek, alb > k. 4 60 za 6/1 p. i 4-96 k za 9/2 p 
franco do wszystkich stacyj anstr.-węg. monarchii.

Wszystkie części opakowania noszą prawnie 
deponowana markę ochronna.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :
K . F B i € l i \ E a  c. i k. dostawca Dworu

Apteka „pod czarnym orłem 11, PRAGA, Mała Strona, róg nl Neruda 203. 
Składy w aptekach Austro-Węgier, — W Krakowie w znaczn. aptekach.

w  S a n o k u
poszukuje z d o l n e g o  m ajstra  k o ­
t l a r s k i e g o  do robót miedzianych i 
żelaznych, któryby się mógł wykazać 
ałuższą praktyką w większyeh fabry­

kach. 3346 2 3

'i M I  w  
\ 1 i l  n i  ■*-

; 'Y /  z / / a / w  ,

3046
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DONIESIENIE.
Z dniem 16 grudnia b. r. została otwartą w  K r a k o w ie ,  p r z y  

u l ic y  S ła w k o w s k ie j  Ł .  8

Filia Towarzystwa św. Sylwestra
tk a c z y  z  K o r c z y n y

której brak dawał się odczuwać w Krakowie F ilia  ta  posiadać będzie opiócz 
swych słynnych wyrobów płóciennych, wszelaką bieliznę, płócienka kolorowe, 
kompletne wyprawy i t. p. przy ul. Sławkowskiej L. 8, w domu B iaci 
Bilewskich, naprzeciw hotelu Saskiego.

F irm a św. Sylwestra zasługuje na ogólne poparcie dla swych sumiennych 
i trwałych wyrobów, które sprzedaje po cenach tak  niskich, jakich  
w Krakowie nie bywało. 3336 2 3

Poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności

I> y r e k c y a  T o w a r z y s tw a  św . S y lw e s tr a .

Czytajcie!
K l i k u  rentownych kam ienie

w Rynkn, przy ul. Szewskiej. F lo riań ­
skiej w śródmieściu i za plantami W 
Krakowie tanio do sprzedania.

m n i e j s z e  folwarki, wille I paroelt 
budowlane.

Wiadomość: Ageocya In fo rn ao y ju  
S t .  M i k u l s k i e g o ,  K r a k ó w ,  uL 
Floryańska L. 8, I  piętro.

B i u r o  s ł n g  dostarcza doboro­
wej służby. 2602

A g e n c y a  w yrabia pożyczki hyps- 
teoine I wekslowe, warunki przystępno.

W i ę k s z e  I mniejsze kapitały lo­
kuję pewnie i na wysokie odsetki.

Na odpowiedź proszę załączaó markL
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O D E Z W A
do serc miłosiernych!

OSOBA z dobrej rodziny, wdowa po 
wyższym cficerze wskntek nieszczęścia 
i choroby je s t w bardzo opłakanem po­
łożeniu. prosi litościwe serca o o d iie i 
ciepłą i pożywienie, bo literalnie giuib 
z głodu. Może kto się zlituje i da j q  
obiad albo kolację a Bóg stokrotnie 
wynagrodzi. Teraz zima, nie ma ani 
na opłacenie pomieszkania, aui na wę­
gle Bliższy eh informacyi udzieli Ad- 
m iaistraeya „Głosn Narodu" nlica św. 
Krzyża Nr. 7. 3365 1 O

Bardzo w ażn e!!!
prasowane

z fabryk Pp. Mautnera i Syna 
w Wiedniu przychodzą co dzień 
świeże do handlu

JANA NAGŁA
Kraków, ul. Szczepańska,

jako do głównego składu na zar- 
chodnią Galicyę.

Ten te handel poleca również ś wią­
że p o w i d ł a  i ś l i w k i  tureckie, o -  
g ó r k i  i k s p n s t ę  kiszoną, w ó d k i ,  
k o n i a k i ,  w i n o  oraz wszelkie inna 
towary kolonialne. 3269 2 2

Kazimierz Zapała, ,law*i
1 W wielkim wyboJubiler

w Krakowie przy ulicy Szewskiej, nr. 2.

Pracownia wyrohów złotych i srebrnych, wykonanych 
ozdobnie i gustownie, podług najnowszych wzorów. 3130 

wyborze Pierścionki zaręczynowe, Obrączki ślubne, Szpilki, Wyprawy srebrne i t. p 
podług wszelkich wzorów. — Wyroby z chińskiego srebra. — Wszelkie zamówienia i naprawy 
uskuteczniam szybko 1 dokładnie na czas oznaczony 1 po cenach nader przystępnych. — Kap aj ę 

i przyjmuję w zamian wszelkie przedmioty złote, srebrne i inne kosztowności.
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Na Gwiazdkę
do nabycia

we wszystkich księgarniach 
H . S t r a ż y  n isk ie j

Adam Mickiewicz. Opowiadanie 
dla młodzieży od 8 do 10 lat. 
Cena 3 kor.

Królewska wnuka. Opowiadanie 
historyczne z dziejów p lskich 
(odpowiednie dla dziewcząt od 
la t 12) Cena 3 kor.

Sieciech i Królewicze. Opowia 
danie histor. dla miodzieży od 
8 do 10 lat. Cena 3 kor.

poleca 3318 3 5

Ksieg. A Pilarskiego j Sp.
M W Krakowie

■nMB poleca się

fW H M Itl
blizko kolei

*»r«y u l ic y  F lo r y a ń s k ie j  ,
l (obok bramy Floryańskiąj).
'P o siad a  pokoje od naj wykwintniej - 
' ‘«y :h do najskrom niejszyeh; ceny ,
' bardzo przystępne, od 60 ct. za pokój. 

4 J w ts g a !  Na miejscu znąjdnje się ( 
telefon Nr. 469 do użytku Gości, 
tak  w  obrębie Krakowa ja k  i doi 

) w szystkich głównych m iast całej 
( Austryi. 1784

Po cenach najniższych
można nabyć w.izelkie prsyhory szkol­
ne  kancelaryjne, artykuły treści reli­
gijnej, j»k : książeczki do nabożeństwa, 
obrazy, obrazki, koronki, medalioniki 
i  t. d., towary galanteryjne, norym­
berskie, zabawki dziedęee, ozdoby na 
drzewko, karty  z widdkami w wielkim 

wyborze, w handln pod firmą

W . J  a sk ie w ic z
Kraków, ulica Karmelicka 7.

U trzym nje na składzie karty  do gry. 
3331 a  2

C U K I E R N I A
pod zarządem

Zygmunta Majewskiego
(dawny właściciel cukierni W ł. Szmida, 
róg  ulicy Szewskiej i plant) została 
o tw artą  przy ulicy Kiirmellcklej L. 7
1 poleca: C l dziennie świeże eiasta w 
w ielkim wyborze i na deserowem maśle, 
H erbatnik i (Petiteur) w  kilkudziesięciu 
gatunkach 60 c t .y 2 kg. Cnkry, pomadki, 
czekoladki 1 złr. >/2 kg. Sucharki karla- 
badzkie po 1 ct. b iszkopty , orszads 
Cukierki na kaszel ślazowe i słodowe. 
Zamówienia na torty, kremy, lody itp.

przyjm uje i skrupulatnie wykonuje.
Na Święta Bożego Narodzenia!!!

Jak  co roku w ielki wybór strucli 
pustych i nadziewanych. — Ozdoby cu- 
Łrowe la drzewko._________ 3065 5 6
« :» |J WMWP— « «

Wódki polskie f
wysyłam pocztą „franco“ ® 
3 butelki wedle wyboru I

z następujących gatunków : g
W iś n io w i- .;
P o m a n ń c z ó w E a  b ia ła  
P o m a r a u c z ó w k a  c z a rn a  
y .a r p a tó w k c  
K m in k o w k a  3289 8 
M ię tó w k a  $

2  Żytniówka ^

J Starka (Koniak polski) ®
Rum familijny c

za nadesłaniem 6 Koron. |
P ro s z ą  o r y c h ł e  p rz e d -  <« 

5  ś w ią te c z n e  z a m ó w ie n ia . ^

i  jkarcelli P#thl«wicz*
|  Kraków, Rynek 37 . ”

Z powidu wyjazdu
tanio  do w ynajęcia od 1 Stycznia 
1904 całe I I  liętro , nl. Smoleńska 13, 
wprost kościołi SS. Felicyanek, 6 po 
koi, przedpokój, kuchnia , pokój dla 
służby, spiżarnia. Tamże do sprzedania 
urządzenie sypUinego pgjjojn 3313Małżeństwo bezdzietne
na dobrem stanowisku, poszukuje ła­
dnej zdrowej d z i e w c z y n k i  do wzię­
cia za swoje, od ioku do trzeeh lat. 
Zgłoszenia pod „Opieka-1 do Admin.

„Głosu Narodu". 3317 3 3

Kalendarze Kaspra Wojnara:
„Polak", „Gospodarz", „Polski Kalendarz Haryańskl" 

i „Wielki Ilustrowany Kalendarz powszechny"
n a  rok 1904  ŚU**-

wy izły j u t  z J ru zu  nakładem „ K s i ę g a r n i  l u d o w e j  “ w  K rakow ie: 1) „Polak" po 40 ct. — 2) „Gospodarz" 
w ydanie tańsze po 30 et., droższe 40 ct., 3) „Polski K alendarz M aryański", wydanie tańsze 30 ct., droższe 40 ct.. 
4) „K alendarz powszechny", ojejm tyący treść trzeeh poprzednich w zwykłej oprawie 80 ct., w ozdobnej oprawie 
płóciennej 1 złr. — Na przesyłkę „K alendarza powszechnego" należy dołączyć 15 ct., innych kalendarzy 5 ct.,

przesyłka polecona 1272 ct. (25 h.) drożej.
W szystkie kalendarze odznaezają s’ę bardzo obfitą i urozmaiconą, nader pożyteczną treścią i wielkiem bogactwem 

obrazków. — Okładki nadzwyczaj piękne, w edług kolorowych obrazów sławnego malarza Walerego Eljasza.
W K sięgarni Indowej W ojnara w Krakowie je s t także skład i wielki wybór książeu do nabożeństwa, treści 
religijnej, historycznej, powieściowej, prawniczej i t. d. — (sięgarnia zakłada biblioteki I czytelnie ludowe. Katajogl 
darmo I opłatnle. — Wy.-ył»a tylko za poprzedniem nadesłaniem należytości, przy większych zamówieniach także 

za zaliczką. — W szelkie zamówienia należy jrzysłać p o i adrt-iem: 3169 6 8

K s ię g a rn ia  lu d o w a  W o jn a ra  w  K ra k o w ie .

W y sn rz e d a ż  G w ia z d k o w a .

murowa*"
wraz z l a s e m  Z T  m o r g o w y l
budynkami gospudarezymi, w  c r  
w n e m  p o i o c e i r l a  na szczyci 
ry, z widokiem na K arpaty, Ta 
Lanckoronę i górę Kalwaryi, obsz:i 
o pięknych pokojach, zdatny tak  w 
p r y w m n ę  s i e d z i b ę ,  j - k  i »;■ 
a a n a t o r y u m  lub inny zakład, zai

do sprzedania.
Odłegłość wynosi koleją 1 godz>nę ug 
Krakowa. Stscya kolei 20 mini t  r* 
Dworu. Prócz tego może być sprzi 
ne 22 morgi pola, łąk i i 20 morgó 

k u ltu r leśnych. 3298 A 
Bliższych informacyi ndzieli kancelarjsj 
udw okata W P. Dr. Kirchmajera, ultedT 
Pijara ka J lu t -też U . J. tłkea Zyg-mu J  
towska 10 I I  piętro na prawo mi^dz 

godziną 2—3-cią popołudniu.

Jak  corocznie polecamy niżej cen fa­
brycznych towary sezonowa, kapelusze, 
bluzy i halki, boa futrzane i fantazyjne, 
rękawiczki, pończochy, szale.

3158 6 10

Już nadeszły „Nowości balowe a

Z ira le r i S p ó łk a .

i

i

Ag

N a G w ia z d k ę

m GŁÓWNY SKŁAD ZEGARKÓW „ 0 M E G A “
L SULIKOWSKI, zegarmistrz

w  K rakow ie, ulica Grodzka Nr. 1
P O L E C A 3183 4 6

ze garki genewskie Patkę Phillipp & Cie, Badollet &. Cie, 
®  zegarki Schafhauseńskie —  oraz

a  l i t a  IMm najaoiszycl zegarów francisM
i zegarów penriułowych po nizkich cenach.

W ażne dla Pań Gospody ń
Na zbliżające się Święta

polecam
Mąki linczyckie i węgierskie, powidła, masło kokosowe 
do ciast, mak tarty  i mielony, mąkę kartoflaną, rurki 
i zupy Magglego, śliwki i gruszki smażone, ma/molady, 

cykaty, cytronatki, jabłka, orzechy, miód i opłatki. 
Również doskonałe

Wódki i Wina węgierskie i austr.
wszystko pierwszorzędnej jakości 3338 2 3

i świeżo na Święta sprowadzone

J . P u łc z y u s k i
Kraków, ulica Dmga Xr. 15.

I M. Beyer i Spółka
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CZEBW O  V Y
i zielony o g i e ń  w proszku do oświe­
tlan ia  żywych obrazów, jasełek i t. p. 
Biały ogień (magnezyum), pochodnie 
bengalskie żywiczne i inne, rak iety  dc 
strzelb myśliwakien i do wystraszaniu 

kaczek i t. d. 3122 5 5 
Adresować: I I .  f l ę d n y k o w s k l ,  

K raków, ul. Łobzowska 43

Poszukuję POSADY
od 1-go stycznia 1904 w handluj 
rzennym, posiadam birdzo dobre . 
dectwa j. 3-ch letniej praktyki ze 1 
ły  handlowej z samoistnego prow al 
n ia  sklepu jak  również i obecne ś1 
dectwo mam h dobre. Łaskawe 
szenia: , J. N .“ poste restante M, 

n ire. 3342

1 faska 5 kg.
owczej Bryndzy deserowej . Kor. ' 

„ „ majowej . .
„ „ ostrej . . .

naturalnego Masła deserów. .
„ „ św ieżego.

„ do knchni 
1 paczka 5 kg. Sera karpacko-

szw a jca rsk ieg o ................
100 kg. Słoniny węgierskiej '1 

białej lub wędzonej . . .  „ 13
wysyła K i e f e r  F ć l i x  K e s m .

(W ęgry). 2999 7

Pierwszy Zakład 
pogrzebowy

M s .  SzafraisKiap
Kraków, Mikołajska 16.

Składy o raz własny wyrób trT 
mień al. Kopernika 32. Ceny na 
niższe, bo ou 35 złr. trumny met 
lowe, a od 15 złr ruńmy dębów 

2621 32 0

M A G A Z Y N  W Y R O B O W  SR EBR N Y C n  i ZŁOTYCH

B. Arinatowicz, jubiler mi
=  R ynek  g łów n y UNTr. lT', w  Krakowie, =

P rzy jm u je  w szelkie zam ów ienia po cenach um iarkow anych.

Skład srebra chińskiego po cenach fabrycznyd

?ro;zt spróbować
0 O O O O O O « o o o o o o o o o ° o o o o o o ^  1 

sprowadzić - - 
- - jedną paczkę I

wartości i 1'., kg .:
Doskonałych, domowej roboty kluseczek do zup

„ n i k ln i‘3 E*ek do jiar^yn
„ „ „ p ła tU w  do zup
„ „ „ płatków  do mi gsa £

q Doskonałego francuskiego m ik a ro n n  3288 2 5
O franeo pocztą za zaliezką tylko za K .  5 * 5 0 .  — Niską tę  cenę ustano­

wiłem, telen wprowadzenia mego fabrykatu  do wszystkich lepszych 
Q  gospodarstw domowyeu, — proszę zatem zwracać uw agę na moją m arkę :

Q Maccaroni und Eierteigwarenfabrik sowie Conserven 
O J . K 1 T § € H N E S  P o l i c  a . M e t t a i  l
O o o o o o o o o o o  o o o o o o o o o o o C

o
o
o
o
o
o

/■  A . .
:> " 'A

■ V .  /

KALESONY DAMSKIE

Krojem reformowanym
Dla każdej z Pań aa obecną porę niezbędne.

Z czarnego atłasu  w e łn ia n e g o ...........................Złr. 4'ó0
„ „ „ podszyte flanelą . „ 7—

Z czarnego atłasu  je d w a b n e g o .............................„ 10-50
„ „ „ podszyte flanelą . „ 13 —

są w każdej wielkości na składzie. 2973

. y w r  . ■

'■ ijili 1 :

Krâ św SnKitnnice JCr. 17-13-14. ™

W nowu wybudowanym domu Dworcu Tatrzańskim
poleca na lato  i zimę pokoje umeblowane z r.całem utrzym anie- lu 

iz, jak  również R estau rac ję ,  prowadzoną na sposób domowy, oblau, 
& la  carte i  w ab. namencie — ceny przystępne.

Z  szacunkiem A le k sa n d e r  W łocukow sM  
2465 5 0  długoletni reotaurator w Babce.
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Posadzki kościelne.
( p r z e d te m  C. Sehlimp.) 

iuro cen tra lne : W i e d e ń ,  I . ,  S e i l e r g a s s e  1 4 .
łyty zendrówkowe n a  chodniki, podwórzai kory tarze klasztorne
olorowe p ły ty  na posadzki w  stylow ej o rnam entacy i d la  kościołów 
kaplic. G lazurow ane p ły ty  okładzinow e na  ściany w kuchniach, 

łaz ienkach  parafialnych i t. d. 
ry kamionkowe do k a n a liz a c y i; nasady kominowe od po- 
\xzego do najozdobniejszego w ykonania. —  W ykonano  roboty 
w ielu kościołach i k lasz to rach , w książęco-arcybiskupim  pałacu  

w W iedniu  i t. d. 2362 1 20
P roap ek ta  i  k o sz to ry sy  b ezp ła tn ie .

Hf AU W I A 2 D K Ę !
NDEL DELIKATESÓW ANTONIEGO SIEKACZA

w  K ra k o w ie , u lic a  S&ewska L .  2
“a : W ielki wybór Cukierków i Fi gnrek czekoladowych na choinkę. Pierniki, 

, H erbatniki, Bakalie i Owoce południowe świeże, suszone, Marmolada
i Kompoty. 3320 3 5

Na Święta Bożego Narodzenia!
ły  w łupinkaeh, Daktyle, Malaga, Orzechy włoskie, tureckie i amery- 
e, Jab łka tyrolskie i węgierskie kompotowe, Gruszki bery cesarskie, 
rona hiszpańskie, Marony włoskie, oiaz wszelkie delikatesy, słodycze 

i przysmaki śfriętalne. 
i, Koniaki, Araki i Rumy, Malaga, M adeira, Xeres, Soki owocowe, 

H erbata rosyjska, Czekolada i Cacao. 
z y z n a : Zające, Kwiczoły, Kuropatwy, Słomki, Drób tuczony, Bażanty, 

Pulardy, Kapłony, Indyki.
Dla wygody W W . Pań Hasło deserowe codzień świeże

OO&OOOOOOOOOOOOOOOOOOO

R . D i TM  AR EEE §
poleca: Q

L a m p y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u
latarnie, lichtarze, pająki, stoliki, etażery i wyroby ma- 
jolikowe. P a ln ik i ze  s ia tk ą  do sp iry tu su  nigdy 
nie dymiące się. P ie c e  n a fto w e  b ez  rur i  k o ­
m in a  do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek wychod­

ków itp. k u c h n ie  n a ftow e i  sp iry tu so w e.
N aftę n ie e k sp lo d u ja c ą  sa lo n o w ą

i prawdziwą amerykańską.
W  a b o n # m e n e ie  jak  zwykle tao ej ' 4 W  od 5 lite r z a ­

cząwszy z odsl awą do domu. 
Wysyłki nafty na prowincyę uskuteczniam w beczkach, balonach 

do każdej staeyi kolejowej we w torki i piątki. 3144

Oo o
a
o o

OOOOOOIJOOOOOOOOOOOOOOĆ
. Jakubowski w Krakowie

B agazyny własne, bogato zaopatrzone
Krakowie, Sukiennice 26  i 27, we Lwowie, pl. Maryacki 10.
aie po cenach najniższych: Wyroby z nowego srebra, srebrzone, czyli 
swauego ohlńsklego srebra, z bronzu I ze srebra prawdziwego 13 próby, 

ze zło ta  dla użytku kościelnego i domowego.

C Z Y N I Ą  i  Z A S T A W Y  S T O Ł O W E .
Osoby żądająee u l g  w wypłatach zechcą zgłaszać się do kantoru przy 

:Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie. 3120 4 5

D laczego? — Ponieważ jak  to sobie przypomina wielu Rouziców, 
te swej młodości, skrzynki te  przedstaw iają dla dzieci t r w a l e  z a j m u -  
ą c ą  r o z r y w k ę  i nie tak  jak  inne zabawki już  po kilku dniaeb leżą 
ezużytecznie w kącie. Ponieważ mogą być powiększone każdego ozasu 
zez skrzyakl uzupełniające, są z tego powoda dla dzieci zawsze warto- 
lowe I podnieoające umysł, gdyż każda skrzynka uzupełniająca przynosi 

ym małym artystom coraz coś nowego I lepszego. Z tog., też powodu 
ntwicznych skrzynek hodowlanych nie powinno nigdy brakować pomię­

t y  podarkami na urzbwko. Bliższych w yjaśnień o rozmaitych kotwicznych 
krzy-kauh i o najlepszym sposobie uzupełniania, jak  również i o innych 
abawach polegających na układan a  t. z. Saturn I Meteor, znajdzie się 

nowym ilustrowanym cenniku, który aa  żądanie wysyła się opłatnie. 
fio chce dobrze wybrać I dobrze kupić, powinien przedtem przeczytać 
n wiele interesujących spostrzeżeń zawierający cennik.

R ichtera kotwiczne skrzynki budowlane i mostowe 
i  do nabycia we wszystkich lepszych 1 andlach zabawek po cenie K. — -75 
.60, 3.— i wyżej. Przy zakupnie proszę przyjmować skrzynki zaopa- 
zone sławna m arką  „kotwica1*, gdyż wszystkie inne są tylko 
łem naśladownictwem oryginalnych Richterowskich 
yrobow. Kto lubi muzykę, ten niech zażąda cennika sławnych wyro- 

ów muzycznych „Im perator1* i „Libellion*1. 3018 6 7

A d .  R i c h t e r  &  C i e . ,  c. k . D o s ta w c a  D w o ru  w
S k ład : Wiedeń l„ Ope>*ng. 16, Fabryka: X III/, (Hioizing) 

udolstadt, Norymbergia, Olten, Rotterdam, Petersburg, New York.

C. k. ausir. koleje
G, k. Dyrekcya kolei pań-

państwowe.
sliowych w Krakowie,

Do L. 90617 /1903.

Ze względu na większy ruch osobowy spowodowany świętami Bożego Naro­
dzenia kursować będą następujące nadzwyczajne pociągi:

1) Dnia 21. grudnia b. r. pociąg osobowy Nr. 12 druga część z Rzeszowa do Krakowa.
2) Dnia 22. grudnia b. r. pociąg pospieszny Nr. 8 ze Lwowa do Krakowa, jakoteż pociągi

osobowe Nr. 1 2 druga część z Rzeszowa do Krakowa, Nr. 1 3 druga część z Krakowa do Rze- 
siowa i Nr. 11 druga część z Krako va do Lwowa.

3) Dnia 23. grudnia b. r. pociąg pospieszny Nr. 8 ze Lwowa do Krakowa, następnie
pociągi osobowe Nr. 12 druga część z Rzeszowa do Krakowa, Nr. 38 z Tarnowa do Krakowa,
Nr. 13 druga część z Krakowa do Rzeszowa, Nr. 37 z Krakowa d j Tarnowa i Nr. 45A I044A 'II44
z Krakowa do Suchy przez Podgórze Płaszów.

4) Dnia 24  grudnia b. r. poc.ąg osobowy Nr. 13 druga część z Krakowa do Tarnowa.
5) Dnia 27. grudnia b. r. pocągi osobowe Nr. 1 2 druga część z Rzeszowa do Krakowa,

Nr. 40 z Tarnowa do Krakowa i Nr. 1211 /A z Jasła do Nowego Zagórza.
6) Dnia 28. grudnia b. r. pociągi osobowe Nr. 38 z Tarnowa do Krakowa i Nr. 1 2 1 1 /A 

z Jasła do Nowego Zagórza.
7) Dnia 1. stycznia 1904  r. pociąg osobowy Nr. 1 242A /1141 /1 0 4 1 A/42A z Chabówki 

do Krakowa przez Suchę—Podgórze Płaszów.
8) Dnia 2. stycznia 1904  r. pociągi osobowe Nr. 38 i 40  z Tarnowa do Krakowa.

Kraków-Lwów. Lwów-Kraków.
O .
37

L. 2. 3.
Km. S  t a  c y  e

Po.
8

1. 2. 3.

O .
38

1. 2. 3.

O.
40

1. 2 . 3.
550 — Odj. K r a k ó w .................................Przyj. »25 100 600
600 5 k M Podgórze -P ła szuw .....................1 l 919 1251 552
609 9 1 1  B ierzanów .................................i 1241 542
624 19 11  P o d ł e ż e .................................1 1227 528
6-9 29 f  K ła j ......................................... 1 fl 12<4 514
657 38 B o c h n i a ................................. 841 1200 459
717 51 S ło t w in a ................................. 826 1140 438
731 61 Biadolidy ................................. 1 126 423
745 70 B o g u m iło w ic e ......................... 1 1 10 406
75: 78 T a r n ó w ................................. 755 1 100 355

Przyj. 99 Czarna
106 Grabiny Prz.........................................
111 D e m b ic a ................................. 705
124 Ropczyce ................................. 643
132 Sędziszów ................................. 633
143 Trzciana
158 R z e s z ó w ................................. 600
175 Łańcut ..................................... 537
184 Rogóżno .................................
195 Przew orsk................................. 5>6
210 Jarosław ................................. 500
224 Radymno
238 Ż u r a w ic a .................................
245 P r z e m y ś l ................................. 418
257 Medyka .....................................
272 M o ś c i s k a ................................. 343
282 Chorosnica .............................
291 Sądowa W iszn ia......................... 323
310 1 . Gródek ..................................... 303
316 1 f  amieniobród P rz .......................A
326 1r M sza n a ..................................... 1 1
334 Zimna Woda R u d n o ................ f 1
342 Przyj. L w ó w .....................................Odj. 2 2 5

Kraków-Sucha f« «  Podg, Płaszów
o.

45A/1044A/ 
1144 

11 2. 3.

715
729
739
74B
7 5 7

8LZ
83J 
845 
905 
933 
942 
952 

1 006 
Przyj.

Km.

5
7
9

13
21
2«
36
43
53
59
64
73
80
90
98

110

Odj.

Przyj

Kraków . . . . 
Podgórze Płaszów 
Podgórze m. Prz. 
Poiigurze Bonarka 
Swoszowice . . 
Skawina. . . . 
Radziszów . . .
Lencze . . . .
Kai wary a . . .
Stronie . . . .
Stryszów . . .
Skawce . . , .
Sucha . . . .
Maków . . . .
Osielec . . . .
Jordanów . . . 
Chabówka . . .

Przyj,

k

A
Odj.

O.
1242 A/1141/ 
1041A/42A 

1. 2. 3.

415
407
358
351
342
3 2 5
3io
257
241
220
205
152
137
104

1250
1238
1220

Jasło-N owy Zagórz.
o.

1211 A
1. 2. 3.

755
8M
826
836
846
902
914
925
936
948
959

1013
1023

Km

9
16
22
24
32
38
45
49
55
61
66
71

S t a c y e

Odj- Jasło 
k J  Tarnowiec 
■  Jedlicze
W  Polanka Karol Prz.
J Krosno 

Iwonicz 
Rymanów 
Besko Prz. 

i j .  Zarszyn 
H f  Nowosielce Gniewosz 
W Dąbrówka Prz. 
f  Sanok 

Przyj. Nowy Zagórz

U W A G  A :
Czasy podane po lewej stronie nazw stacyj należy czytać 
z góry na dół, czasy po prawej z dołu do góry. — Czasy 
przyjazdu i odjazdu pociągów są podane podług czasu środ- 
kowo-europejskieye. — Czas nocny od 6£0 do 559 rauo, 
oznaczony jest podkreśleniem liczb, oznacTających minuty.

Pociągi pospieszne drukowane są tłustemi czcionkami.
Drugie części iuuych powyżej wymienio lycli pociągów idą 10 minut później za częściami pierwszemu 
Odpowiednia ilość wagonów będzie dodaną do wszystkich pociągów osobowych i pospiesznych.

K r a k ó w  w  <j r u d n ia  1903.
C. k. Dyrekcya Kolei Państw.

Objaśnienie znaków:
| oznacza: pociąg nie zatrzymuje się. 

Prz. „ przystanek.
Po. „ poc.ąg pospieszny.
0 „ „ osobowy.
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ix r a D R Z E  W  K  O  !
D e k o r a c j e  k o m p le t n e  do ubrania całego 

drzewka od 2 kor do 12 kor. 
D e k o r a c y e  i O zd o b y  z lamety (włos aniołów) 

szkła, papieru, wały i żelatyny

A n io łk i  na drzewko, Lampiony, Szklanne perły, 
kule, trąbki, dzwonki, topie lodowe itp. Pozlótka 
srebrna i złota, Dyamentyny, śnieg błyszczący, 
Girlandy złote, srebrne i kolorowe. Szopki i Stajenki

L ic h t a r z y  k i  ozdobne i zwykłe, Przyrządy do 
zaświecania i gaszenia, Świeczki woskowe i stearyn, 
kolorowe, gładkie i karbowane oraz wielki wybór 
innych nowości. „Nowość" Świeczki elektryczne

>»
£

N A  G W I A Z D K Ę !
Kompletne kasetki i przyrządy do malowania olejnego, akwarelowego na drzewie, 

K fm pletne kasetki z prz?borsmi do robót piłeczkowych i sznycerskich.
Kotwiczne skrzynki budowlane i zabawki do układania (łamigłówki) z i r my F . A IR iebi era i Sp. 
Zabawki i lalki gumowe dla dzieci, Piłki gumowe salonowe, „SK I- łyżwy śniegowe, 

Przyrządy gimnastyczne pokojowe „Ping Pong", tennisy pokojowe

J A K O  P O D A R E K !
F e r t a m y  i  M y d ł a  w eleganckich kasetkach po rozmaityeh cenach, Perfumy i Wodę 
kolońską, Pudry, Wody toaletowe, Mydła francuskie, angielskie i krajowe Mydła kwiatowe ™ 

najlepszej jakości sortowane zapach” karton zawierający 6 sztuk Kr. 1 10. —
W s z e l k i e  inne p r z y b o r y  t o a l e t o w e ,  jako fzczotki do włosów, Grzebienie 

Szczoteezki do zębów i t. p. i t. p i
polecają po cenach najumiarkowańszyeh R E IM  i S P Ó Ł K A  K ra k ó w  R ynek gł. Nr. 37, Linia A-b N

Księgarnia katolicka W W W w W W W W W W W W w W W W W W w W W W W W w W W W W W W W W W W W

% Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie #
¥  u l ic a  S z e w s k a  L . 1 6

#udziela  p o ży czek  budowlanych #
^  h a H lrA ił fn r f i l t i i i J i t i i  i f r a n i i i i l z - a t i i i     .. ^¥ p o d  k o r z y s t n y m i  w a r u n k a m i . 3287 2 3 ¥W ^ ^WW W W W W W W W W W W W W W W W W W W W W S /W W W W W W W W W W W

w

Gro .a
T W A R D O W S K I E G O

3363 2 3została otwarta.O

K r a k ó w ,  B r a c k a  I .

Dii WMysl J M ip
w  K r a k o w i e

6, ulica św. Jana, Hotel Saski
poleca 2618

Nabożeństwo 
DO DZ IEC IĄTKA  JEZUS

zebrane  przez E s .  W . A .
Cena egzempl. 50 halerzy. Za n a ­
desłaniem przekazem z góry 60

halerzy, wszystko f r a n c o .
Tamże wyszedł świeżo prawdziwy 

k l e j n o c i k  d u c h o w y  p- t . :

Wola Boża a wola nasza
0. Karola Antoniewicza T. J.

Cena egzemplarza 10 halerzy, tu ­
zin 1 korona, 100 sztuk 6 korcn.mmm
|  dla nauki |

r ra ch u n k o w o śc i p a ń stw o w e j i b u c h a l te ij i  j  
5 ulica Kopernika L. 8, j|
!| N auka zwięzła ustna i pisemna. [| 
j| Korzystny rezu lta t tejże zapewnie- || 
j ny. D la Pań osobne godziny. Nie- { 
■ zamożnym specyalne ulgi. D la za- ]j 
A miejscowych urządza się kurs nie- | 
i' dzielny, co nie opóźnia term inu zło- | 
j| źenia egzaminu, względnie na czas [
| nauki przyjmuje na mieszkanie wraz 

z wiktem pod bardzo przystępnymi j 
i warunkami. — Kurs ten zostanie [ 
i przeniesiony z dn. 1 stycznia 1904 f 
9 n a  plac Matejki L. 9, II p. 3166 5 0 ;

W. G R Z Y B E K  j
c-.k. u rz ę d n ik  racb . [

-im Ti-Łn-i' *CBłjHLu aaa^TiT-i-i

Księgarnia
skład i wypożyczalnia nut 

muzycznych
oraz główna expedycya cza­

sopism peryodycznych

S . A . Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e ,

poleca: 3195 3 5
G a ll Jan-. Kolendy n a  4 głosowy 

chór m ęski a Capella. Cena K . 2 .— 
Ochmański S ta n is ła w : Pastorałki 

czyli zbiór kolend ludow ych. — 
Cena K . 2 -40 .

B ichling W in ce n ty : Zbiór kolend 
n a  fo rtep ian  i do śpiewu. Cena 
K or. 3 - — .

S ieros ław sk i J ó ze f:  Zbiór kolend 
ułożony do śpiew u lub na  sam 
fortep ian . Cena K or. 2 -40 . 

S icierzyń sk i M ich a ł:  Nowa ko- 
lenda do słów "W ładysława B ełzy. 
(Szli do B etleem  L eeb, Czech i 
R us). Cena K . 1-20.

1 Lekcyj tańców
udzielam  ja k  la t  poprzednich. 

Z głoszenia przyjm uje k a ż d e g o  
c z  a s n ,  ul. S to la rska  L . 1 3 , 1. p. 

3200 J ó z e f a  E k e r o w a .

Skiail M i i i  i pianin
nowyoh I przegranych

za  gotówkę i na spłaty bez konkuren­
c ji  u  fortepianist.y Raba, u l ca św . 
J a n a  L>. 13, II ptr. 3367 1 3

B i u r o  N a u c z y c i e l s k i e  

S K A d Y i  & T E H L I K

M E U Ł E  do salonu, jadalnego po 
koju, lustra, portyery, firanki, karni- 
sze, rower używany i inne przedmioty 
tanio do sprzedania z okazyi. Obejrzeć 
można codziennie między 10—12 godz. 
Kraków, ul. Podwale L. 10, I  sze ptr. 
□ służącego Jana. 3304 4 6

P a n n a  s t a r s z a
z domu szlacheckiego, poszukuje miej­
sca do starszej Pani lub do wyręczenia 
w gospodarstwie domowem Zgłoszenia 
przyjmuje Adm inistracya „T/łosu Na- 
rodu“ pod lit. r W W .\  3337 2 3

Mam zaszezyc zawiadomić W. Panie, 
że powróciłam z wakacyj i rozpoczynam

k u r s  n a u k i  k r o j u
systemom francuskim i najświeższym 
wiedeńskim, po cenie umiarkowanej. 
Udzielam również po domach prywa> 
tnych pojedynczo lub zbiorowo.

z pow ażaniem  „ F I . O R A "  
Kraków ul. Podwale I. 13 (obok hotelu 

Krakowskiego). 3168 3 6

K sięgarn ia , s k ła d  i wypożyczalń

A. AWARSKIEGO i
W KRAKOWIE, 

w y d a ł a  świeżo i p o l e c
I. 3266 

50 najuźywańszyoh Kolęd na cl 
zki ułożył T o m a s z  F l a s z a  
P a rty tu ra  i głosy 6 koron, gł

jedyncze po 80 h.
II.

W i n c e n t e g o  B l c h l i n g i
najuźywańszych Kolęd tadzie, 
adwentowych, postnych i wielkr 
z towarzyszeniem fortepianu 

gaau. Cena 2 kor. 40 ht
II I .

Zbiór kolec, na cylrę układu < 
n o w s k i e g o .  Cena 1 kor. 

Do nabycia we wszystkich sk ła t

Stosowny podarek na Gwi

auEOSEO
pamiętnik ze skarbca poezyi i 

ułożyło Wanda Żclcć 
c e n a  5  k o r o n  (w ozdobnej

Do nabycia we wszystkich księg 
3351 1 3

H E R B A T /
oryginalna c h i ń s k a  aromat 

smaczna i dobrze naciągaj
z m arką  „ C H I N C Z

Cena za funt czystej wag
Nr. 1 „Gospodarska11 3 kor. f  
„ 2 „Fam ilijna11. . 4 „ -
„ 3 „Melange“ . . 5 „ 2.
„ 4 „Gościnna" . . 6 „ 4
„ 5 „Boudoi r" . . .  8 „ - 
„ 6 „W yborowa“ 10 „ -  
„ 7 „Proszkowa* . 4 „ -
„ 8 „Proszkowa* . 2 „ 8,

Do nabycia w składzie

Fi, my Dra M E lj F B J i B Ć  i F i
w Krakowie, Rynek gł. L. 2 '

PP. Handlującym udziela się 
i kredyt. 2841

D o m  z  o g r o i h
kupię w Podpórzu, Wieliczce 1 
chni. Zgłoszenia: Kśaków, Gro 

Wróblewski. 3364

oleea Guwernantki, Nauczycielki Pol-

Najlepszym

PODARKIEM NA GWIAZDKĘ
je s t

Oryginalna

S IE 3G E  m
Maszyra do Szycia

W y s ta n a  ś w ia to w a  P a r y ż  1 9 0 0 :

„GRAND PRIX“
N a jw y ż s z e  o d z u a c z e n ie  w y s ta w y .

P o j e d y n c z y  s p o s ó b  u ż y w a n ia !  
W ie lk a  t r w a ło ś ć !  

N a d z w y c z a jn a  d z ia ła ln o ś ć !

jy ja sz y n y  do szycia S i n g e r a  D o .  zawdzięczają swą świa­
tową sławę znakomitej konstrukcyi, wszechstronnemu zasto­

sowaniu, którym to przymiotem odznaczają się od dawna wszelkie 
wyroby tejże fabryki. Stale wzrastający zbyt, pierwszorzędne od­
znaczenia na wszystkich wystawach i przeszło 50cio-letnie istnienie 
fabryki dają najpewniejszą i najzupełniejszą gwarancyę dobroci

naszych maszyn. 2606

Bezpłatna nauka szycia jakoteź wszelakiego modnego haftu. 
Elektronotory do Maszyn do Szycia.

Singer Co. Tow. Mc. Maszyn do szycia
K r a k ó w ,  u h  S z p i ta ln a  L . 4zO.

j i t t e u .  u u w e r u H U i h i ,  i  v i "  *

1,119 W z a e h o d n ie j  6 a l i e y l :  N o w y  S ą ° f ’ u l - J a g i e ł -
5w ulica św. Marka 3i. 8326 2 3 I lońska; Tarnów, uliea Wałowa; Chrzanc w.

*
¥¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥

Skład Piwa żywieckiego
z  A r c y k s ią ż ę c e g o  b r o w a r u

sprzedaje piwa znane ze swej dobroci z odstawą na żądanie do domu. 
11 fla szek  p iw a  c e sa rsk ie g o  k o r . 2  hal. 10.
11 fla szek  p iw a  m a rco w eg o  k o r . 2  hal. 5 0 .

J ?  O  R  T  E  JEt
nie mający w całym kraju  konkurencji, prz,»z powagi lekarskie 

zalecany, — fla szk a  duża 41 hal., m ała  33 hal.

A L E  ■Bfc
znakomite ja k  angielskie, słodkie i bardzo wzmacniające w eenie 

ja k  porter.

Główny Skład w Krakowie LUDWIK LAZAR
ulica św. Anny Ł. 3, Telefon 423.

Obok składu je s t urządzony pokój do śniadań z piwem źywlecklem 
na szklanki. 317/ 4 5

I

A . G R A L E W S K I  i Sp.
Kraków —  Grodzka L. 44 —  Telefon 509

poleca 3167 8 12

W * n a  Ś w i ę t a

WINA WĘGIERSKIE
i inne zagraniczne.

v, taicic.elka i wydawczyni . Józela Kogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. W drukami W. Korneckiego w Kraków
Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.


